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“Ce P 0 ł„7 ‘" były g,ównie na 
Pi,' *e w . ?  ° We Nankinu. M i-
? > e h ^ by c u c o n e  w 30.tu

zniszczenia sąSłS
ratC n

w ludziach nie są zbyt

° g o d z - , 3 -3 °  tf^ ^Vcy 7 15 samolotów. Ja-
*nJ2nel Wy so??. wtedy bomby ze 

So o»n,a SCl» a to wskutek 
s.°tniCZych chińskich dział prze-

^ ch, j  ^ ^ t ó w  zostało strą

W edług oficjalnych danych chiń 
skich, podczas środowego bombar 
dowania Nankinu przez samoloty 
japońskie, zginęło około 30 osób 
z ludności cywilnej. Rannych jest 
kilkuset.
CHIŃCZYCY BĘDĄ WALCZYĆ  

NIEZŁOMNIE
Ambasador amerykański w Nau- 

kinie oświadczył przedstawicielowi 
Reutera w rozmowie telefonicznej 
z Nankinu, że DUCH CHIŃCZY­
KÓW BYNAJMNIEJ NIE ZOSTAŁ 
ZŁAMANY PRZEZ POWIETRZNE  
NALOTY JAPOŃSKIE, przeciwnie 
Chińczycy wydają się być bardziej 
zdecydowani na prowadzenie w a l­
ki.

NA RZECE ŻÓŁTEJ
Japońskie samoloty bombowe 

dokonały nalotu na Kiang-Yin oraz 
Czi-Kiang, duże osady pomiędzy 
Szanghajem a Nankinem. Lotnicy 
japońscy oświadczyli, iż bombar­
dowali dwa krążowniki chińskie, 
stojące na kotw icy na rzece żółte j, 
na wprost Kiang - Yin. Jeden z 
tych krążowników został trafiony.

Na froncie szanghajskim nie za­
notowano żadnych zmian.

Jak donosi agencja chińska „Cen 
tral News", na rzece Żółtej ukaza­
ły  się trzy okręty japońskie, które 
prawdopodobnie wysadzą na ląd 
nowe oddziały.

Wylądowanie japończyków w 
Fu-Czan pozwoliłoby im na okrą­
żenie lewego skrzydła arm ii chiń­
skiej w  rejonie Szanghaju.

Port Fu-Czan zablokowany jest 
przez Chińczyków od początku 
działań wojennych.
AMBASADY OBCE W NANKINIE

Personel i gmachy ambasady i 
konsulatu francuskiego w Nanki- 
nie, jak również okręt „Am ira l 
Charner" nie ucierpiały od bombar 
dowania, kilka jednak bomb padło 
niedaleko siedziby ambasadora.

Personel ambasady i konsulatu 
ulokowany został na pokładzie 
„Adm ira ł Charner“ i codziennie 
udaje się do swych biur, celem u- 
rzędowania.

Departament stanu w Waszyng

sadora amerykańskiego w Chi­
nach, celem rozproszenia nieko­
rzystnego wrażenia, wywołanego 
wiadomością, że ambasador o trzy­
mał rozkaz opuszczenia stolicy 
Chin.

Ambasador Johnson oświadcza, 
że wiadomość prasy, jakoby udał 
się na pokład okrętu „Luzon" z po 
lecenia Rządu, jest mylna. Sądził, 
iż nie może wystawiać personelu 
ambasady na grożące niebezpie­
czeństwo i dla tego zabrał go na 
pokład „Luzonu". (PAT.)

s!i Kutiepowa zaginał
Tajemnicza schadzka z agentami Gestapo

Przyjaciele gen. Millera, następ-1 adresowany do gen. Kussonskiegc 
cy gen. Kutiepowa na stanowisku tej treści- 
przewodniczącego związku b. kom 
batantów rosyjskich, zawiadomił: 
policję, iż generał zniknął od śro­
dy w południe.

Generał posiadał swe biuro przy 
ul. Colysee. Zniknięcie iego przy­
pominać ma zniknięcie gen. Kutie­
powa w styczniu 1931 r.

Gen. Miller opuścił swe mieszka 
nie przy ul. Jean Baptiste Clement 
w  Boulogne sur Seine w środę ok. 
godz. 12 ni. 10. Przed wyjściem 
pozostawił na swym biurku list,

W  Hiszpanii

Postępy wojsk ludowych
na froncie Aragonu

Komunikat urzędowy h/szpań- 
skiego ministerium obrony naro­
dowej: na froncie Aragon wojska 
rządowe zdobyły kilka miejscowo 
ści i zajęły całą strefę pomiędzy 
rzeką Galuco, a jej dopływem Cu- 
arca. Zajęto równ/eż miejscowoś­
ci Excuar i Aguisal, położone po­
między rzeką Galluco a Aubin. —  
Wzięto do niewoli garnizon pow­
stańczy w pustelni San Pedro, — 
złożony z 25 ludzi.

Na odemku wschodnim frontu 
północnego powstańcy silnie na­
pierają w okręgu Ortiguera t na 
południe od San Pedro.

Atak powstańców na Uanaro 
odparty został z ciężkimi dla nie­
przyjaciela stratami. Na froncie 
Leon wojska rządowe zajęły kil­
ka wzgórz. Na froncie południo­
wym oddziały rządowe, zmuszone

były cofnąć się po gwałtownej 
bitwie pod Grania de Torre Her- 
mosa ze względu na silny ogień 
artyler/j powstańczej.

W średę ok. godz. 21 samoloty 
powstańcze usiłowały bombardo­

wać Madryt, zostały jednak od­
parte przez artylerię przeciw lot­
niczą.

Samoloty te usiłowały następ­
nie bombardować Sagonte, lecz 
z S.rniu rzuconych bomb, pięć 
spadło dc morza. Ofiar w ludziach 
nie było. (PAT.).

Z San Sebastian donoszą, że od 
dwuch dni na terytoria zajęte 
przez powstańców nie są dopusz­
czane żadne dzienniki zagranicz­
ne. (PAT.).

Po awanturach w Tunisie
P r o te s t  F ra n c i!  w  R z y m ie

« > v o i u i u  o n  u -  i v c p u i  i M i n v i u  o t a i i u  »v v v  t i ^ j

eg° dwa pod Suczeu. tonie ogłosił sprawozdanie amba-

es panarabski w Syrii
Ze źródeł miarodajnych dono­

szą, iż charge d'affaires Francji w 
Rzymie Blondel uczynił wobec dy­
rektora departamentu politycznego 
ministerium spraw zagranicznych

demarche w sprawie zajścia, wy­
wołanego w Tunisie przez kade­
tów j marynarzy włoskich statków' 
szkolnych „Vespucci" i „Colom­
bo". (PAT.)

Losy konsula Francji w Maladze
Wyższy urzędnik Rządu gen. 

Franco oświadczył wysłannikowi 
Havasa, że żadne nowe kroki w 
stosunku do francuskiego konsula 
generalnego w Maladze, nie będą 
podjęte w odpowiedzi na areszto­
w a n i mjr. Troncoso.

We francuskich kołach dyploma­
tycznych postępowanie Rządu gen.

! Franco uważane jest za niedopusz­
czalne i sprzeczne z prawem mię­
dzynarodowym, ponieważ mjr. 
Troncosa nie pełnił żadnej m isji o- 

j ficjalnej we Francji. Skutkiem tego 
i  brak jakie jko lw iek analogii między 
nim a reprezentantem dyploma­
tycznym Francji. (PAT.)

ó v
swe obra-

£  C irna b s k i k ° n g re s -
kai eSatr\ (Syria) z u- 
d j^ ty ^ ic h .  Wszystkich kra 

krw PotL , .° iekt podziału 
• 'ą 2 *  s-ę z bardzo su- 

ystkicsh delega-

t» c z ^ ym od prawej 
n!°y kongresu:

Raid Soloh (Liban), Abdelhamid 
Saeid (Egipt), Ignacy Hraiki, arcy­
biskup prawosławny miasta Ha ma, 
Emir Szakil Arslan, długoletni ba­
nita, przedstawiciel nieoficjalny w 
Genewie (Liban) j Nażi Pasza 
Suede, prezes kongresu były pre­
mier i wieloletni minister Iraku. 
Dalej siedzi przedstawiciel komite­
tu palestyńskiego.

j i i p  jeizm  nie biło
Miody elektrotechnik Bertram 

Braucher w  Chicago popełnił sa­
mobójstwo w niezwykły sposób.

Skonstruował on w swym po­
koju krzesło elektryczne podobne 
do tych, jakich używają w więzie­
niach do tracenia zbrodniarzy, po- 
łączył je z przechodzącymi obok

domu przewodami o wysokim na­
pięciu, po czym usiadłszy w  krze­
śle, puścił prąd. Rodzice znaleźli 
go nieżywym.

Samobójca na kartkach porozle- 
pianych po ścianach przestrzegał 
rodziców, by wyłączyli prąd, za­
nim dotkną jego ciała. (PAT.)

„Mam dziś o godz. 12.30 spot­
kanie z gen. Skoblinem na rogu u- 
lic Jasmins i Raffet. Ma on pójść 
ze mną na spotkanie z oficerem 
niemieckim i attache wojskowym 
jednego z krajów sąsiednich 
Stromannem i Wernerem. Werner 
jest adiutantem w ambasadzie tu 
tejszej. Obaj oni mówią dobrze po 
rosyjsku. Spotkanie ma nastąpić z 
inicjatywy gen. Skoblina. BYĆ 
MOŻE. SĄ TO CZŁONKOWIE 
GESTAPO. Na ten wypadek po 
zostawiam tę wiadomość".

W  związku z tym listem gen 
Kussonski postanowił zwołać ze­
branie członków związku b. kom­

batantów rosyjskich w późnych 
godzinach popołudniowych. Gen. 
Skoblin przybył na zebranie i o- 
swiadczył, IŻ  NIE MIAŁ ŻADNE­
GO SPOTKANIA Z MILLEREM. 
W  nocy zniknął gen. Skoblin.

To drugie zniknięcie podane zo­
stało do wiadomości policji śled­
czej, która rozpoczęła poszukiwa­
nia, zawiadamiając wszystkie po­
sterunki graniczne i policję prow'n 
cjonalną.

Jak wiadomo, śledztwo w spra­
wie zniknięcia gen. Kutiepowa, 
która to sprawa przez szereg mie­
sięcy zajmowała naczelne miejsce 
w zainteresowaniu prasy i opinii 
publicznej, n'e dało rezultatów.

iii mtiii lapiiim Mianiii
Dalsze eciia zamachu na łódź „C 4“
Dyrektor służby bezpieczeństwa 

w Paryżu udzielił pras’e kilku n- 
formacyj na temat sprawy napaś­
ci na hiszpańską łódś podwodną 
w Breście i innych, związanych z 
tym afer,

Pełne nazwisko m jr. Troncoso 
brzmi Troncoso y Sagrada, uro­
dzony 12 listopada 1895 roku w 
Pampelunie. Ustalono, że dowód­
ca łodzi podwodnej „C  4“  prze­
szedł na stronę powstańców pod 
wpływem swej siostry, wysłanej 
przez majora Troncoso.

Proces terorystów, który rozpo­
czyna s:ę w Ceret, oświetli zape­
wne dz/ałalność terorystów za­
granicznych we Francji. Wydaie 
się, iż zamach w Cerbere i Tous- 
sus pod względem technicznym są 
podobne. Nieustalono jednak, ny 
sprawcy zamachów na ulicy Pre- 
sbourg w Paryżu, należeli do tej
samej organizacji.

* **
Rzekomy major Troncoso od­

wieziony został do Brestu, gdzie

towarzyszyli mu oficer żandarme­
r ii i dwaj funkcjonariusze poliejf
specjalnej w Hendaye.

♦ **
Łódź podwodna „C  4", która 

była przedmiotem napaści ze stro 
ny zwolenników gen. Franco, znaj 
duje się w dalszym ciągu w por­
cie w Breście.

Ażeby zapobiec na przyszłość 
podobnym incydentom, łódź zosta 
ła umieszczona przy samym w y­
brzeżu, a obok niej zarzuciła ko­
twicę uzbrojona szalupa hiszpań­
ska z działami wymierzonymi w 
stronę wybrzeża.

Konsul hiszpański w Bordeaux 
z polecenia Rządu mianował na 
miejsce k p i  Fernando, k tóry zo­
stał wezwany przez sąd w Bre­
ście dla złożenia zeznań, nowego 
komendanta, kpt. Pedro Mendira- 
bal.

Łódź podwodna poza uszkodzę 
niami od odłamków granatów —- 
nosi wyiażne ślady ostrzeliwania 
z karabinu maszynowego. (PAT).

Nowy most

Zdjęcie nasze przedstawia rzui 
oka na nowo zbudowany wspa­
niały' most imienia Marszałka Ed­
warda śmigłego - Rydza na Wiśle

we Wioc*awku, którego uroczy­
ste poświęcenie nastąpi w sobotę 
dnia 25 września.



Groźba pogrzebania samorządu
Omawialiśmy już projekt no- 

w ego ustroju stolicy, przygoto­
wany, opracowany i częściowo 
w prow adzany już w życie przez 
komisarycznego prezydenta mia­
sta. Przytoczyliśmy artykuły pro­
jektu, odnoszące się do wyborów 
rady miejskiej, rad dzielnicowych 
i m agistratu.

Omawiany projekt nie uzyskał 
jeszcze dotąd zatw ierdzenia Min. 
Spraw W ewnętrznych, a już 15 
b. m. w racające z ćwiczeń pułki 
witali u granic m iasta „delegaci'1 
prezydenta miasta, chociaż wedle 
wszelkich obowiązujących ustaw  
i przepisów zastępcami i pomoc­
nikami prezydenta są wiceprezy­
denci, tak  samo, jak  i on m iano­
w ani przez w ładze rządowe. Or­
ganizuje się również wedle „po­
stanowień" projektu, bez żadnych 
podstaw  prawnych, rady dzielni­
cowe, które „czuw ają nad miej­
scowymi potrzebami dzielnic". — 
Obowiązki swoje rady dzielnico­
we spraw ują przez: a) zgłaszanie 
petycji do zarządu miejskiego; b) 
w ypow iadanie opinii na żądanie 
zarządu miejskiego. Radni dzielni 
cowi mogą być za ich zgodą po­
woływani przez Z. M. do w spół­
działania w  w ykonywaniu zadań 
adm inistracji miejscowej".

Prezydent Starzyński stw arza 
sobie specjalne nowe wedle swe 
go projektu „ustanow ione" „w ła­
dze" miejskie, staw ia nadzorcze 
w ładze rządow e wobec faktów 
dokonanych, a w uw agach do po­
szczególnych artykułów  projektu 
w yjaśnia zupełnie jasno i „odw a­
żnie", jak  ich brzmienie sprzeci­
w ia się obowiązującym przepr 
som prawnym.

Zw łaszcza uw aga do art. 15 
odsłania cały istotny sens oma­
w ianego projektu.

Uwaga ta brzmi:
„Przepis powyższy odbiega od 

postanowień ustawy samorządowej 
w następujących kwestiach:

1) ustanawia Dyrektorów Za­
rządu Miejskiego, jako stały or­
gan gminy;

2) zwiększa liczbę Wiceprezy­
dentów i wprowadza ich wybór 
z  pośród kandydatów przedsta­
wionych przez Prezydenta Mia­
sta;

3) przewiduje zatwierdzenie 
Prezydenta Miasta przez Prezy­
denta Rz, P. na wniosek Rady Mi­
nistrów;

4) przewiduje (w pewnych wy­
padkach) powołanie Prezydenta 
Miasta przez Prezydenta Rz. P., 
a Wiceprezydentów przez Min. 
Spr. Wewn.

3) |,-Mtdja udział ławników 
Żarzący^ Miejskim, 
ad 1) Ustanowienie Dyrektorów 
Zarząd# Miejskiego fest koniecz­
ne dla rozwiązania jcejblomu in- 
stancyjr ści, 

ad 2) Projekt zwiększenia licz­
by wiceprezydentów opiera się na 
zdobytym w ciągu ostatnich lat 
doświadczeniu, z którego wynika, 
że liczba 5 wiceprezydentów jest 
dla m. st. Warszawy niedostatecz 
na,

ad 3) Projekt zatwierdzenia wy 
boru Prezydenta Miasta przez 
Prezydenta Rz. P. na wniosek R. 
M. jest uzasadniony dążeniem do 
zapewnienia Prezydentowi Miasta 
możliwie wysokiego autorytetu, 

ad 4) Co do sprawy powołania 
szczególnych wypadkach Prezy-

miejskiego
gistratu i skomplikowany charak­
ter rozstrzyganych zagadnień wy­
klucza możliwość udziału w Ma­
gistracie ozynnika niezawodowe­
go i niefachowego, jakim są ław­
nicy.

Art. 16 projektu rozszerza zna­
cznie zakres działania M agistra­
tu kosztem uprawnień Rady Miej­
skiej, a ponadto jeszcze w p. o. 
przewiduje „uprawnienie" Magi­
stratu do upoważnienia Prezyden 
ta Miasta do decydowania w spra 
wach zastrzeżonych Magistrato­
wi.

„Nowością natomiast je s t—jak 
brzmi uwaga do art. 16 — wy-
prowadzenie możliwości przekaza­
nia przez Prezydenta Miasta nie­
których z pośród otrzymanych od 
M agistratu uprawnień funkcjona­
riuszom miejskim

Ta „nowość" podobnie jak  ca­

ły szereg podobnych „zmian i u- 
zupełnień" zmierza zupełnie w y­
raźnie do przekazania faktycznie 
całej władzy prezydentowi mia­
sta. Gdyby ów projekt stać się 
miał ustawą — prezydent stałby 
się wielkorządcą, czy gubernato­
rem stolicy po gruntownym i sku­
tecznym pogrzebaniu wszelkich 
podstaw  i zasad sam orządu miej­
skiego.

Co gorsza! Chodzą pogłoski, że 
projekt p. Starzyńskiego ma się 
stać podstaw ą nowego ustroju 
Łodzi, Poznania i innych wielkich 
miast.

T. HARTLEB.

Przegląd prasy
SZYDŁO Z WORKA!

Jak wiadomo, nasi klerykali na 
rozkaz z Watykanu zajęli nega­
tywne stanowisko wobec hitleryz­
mu. Niektórzy zbyt pochopni pu­
blicyści pośpieszyli z oświadcze­
niem, że w ten sposób klerykali 
są przeciwni w szelk iem u  totaliz­
mowi, wszelkiemu faszyzmowi. 
My jednak byliśmy dość ostrożni, 
by klerykałów zapytać: potępia­
cie hitleryzm, a czy potępiacie fa­
szyzm AUSTRIACKIEGO TY- 
PU ? A przecie to także ustrój to­
talny! Odpowiedzi nie otrzyma­
liśmy. Ale nawet bardzo katolicki 
„Czas" stwierdził, że stanowisko 
np. jezuickiego „Powszechnego 
Przeglądu" wobec totalizmu jest 
bardzo niejasne.

— Jeszcze rano nie miałem pieniędzy na tram ­
waj, a teraz jestem  ju t bogaczem.

— Domyślam się: w ygrałei na loterii klasowej.

Strajk 6000 prarown. miejskich
Zarząd Miejski nie chce ustąpić

w

w
den ta Miasta przez Prezydenta
Rz. P, na wniosek R. M. a wice­
prezydentów przez Min. Spr.
Wewn. na wniosek Prezydenta
Miasta, wydaje się, że zapewnie­
nie poważnego wpływu władzom 
naczelnym na powołanie Zarządu 
Miasta jest koniecznym chociażby 
z tego względu, że Zarząd ren 
sprawuje znaczną część admini­
stracji rządowej na terenie Stoli­
cy, przy czym sądzić należy, ż e u -  

dział ten w przyszłości wzrośnie, 
ad 5) Intensywność pracy Ma­

jak przewidywaliśmy, zatarg 
między pracownikami a warszaw­
skim Zarządem Miejskim wskutek 
nieustępliwego stanowiska tego os 
tatniego, zaostrza się z dnia na 
dzień. Do strajku przyłączyli się 
pracownicy Dyrekcji W odociągów  
i Kanalizacji. Strajk objął na tym  
terenie wszystkich pracowników, 
z wyjątkiem specjalnie pozosta­
wionych przez Związek d» obsłu­
gi maszyn i dyżurów. Przyłączyli 
się również pracownicy miejskiej 
Inspekcji Handlowej. W  ten spo­
sób mimo przeciwdziałania ze stro 
ny Zarządu Miejskiego i  uciekania 
się przezeń do angażowania łami­
strajków — strajkuje ok. 6.000 
pracowników miejskich.

Do Związku Prac. Komunalnych 
i Inst. Uż. Publ. zgłosiła się dele­
gacja pracowników miejskich, zrze 
szOnych w ZZZ., deklarująo sw o­
ją całkowitą solidarność z akcją, 
prowadzoną przez Związek klaso­
wy.

W obecnej chwili podstawowe 
żądania strajkujących pracowni­
ków sprowadzają się do nie pobie 
rania podatku specjalnego, zawar 
cja umów zbiorowych, podniesie­
nia zarobków o  15^ w  związku z 
wzrostem drożyzny, wypłaty jed­
nomiesięcznej pensji w  formie za­
pomogi bezzwrotnej jako wyró­
wnania dotychczasowych strat o- 
raz wprowadzenie regulaminu le­
czniczego. żądania te wysuwane 
były przez Związek od szeregu 
miesięcy z załatwieniem ich jednak 
Zarząd Miejski zwlekał w  nieskoń 
czoność. Obecnie, w  toku strajku, 
Związek ponownie wystąpił z me­

moriałem do prezydenta miasta, 
żądając ich uwzględnienia.

Na odcinku pracowników Rzeź­
ni i Zakładu Oczyszczania Miasta 
— sytuacja strajkowa nie uległa 
żadnej zmianie. Pracownicy tych 
zakładów strajkują w  dalszym cią

gu z całkowitą solidarnością.
Dziś, na godz. 11.tą została za­

powiedziana konferencja w Mini- 
sterium Spraw Wewnętrznych, w  
której wezmą udział przedstawi­
ciele Zarządu Gł. Związku Klaso­
wego.

Przed wizytq Mussoliniego
w  Niem czech

M inister W agner przyjął dzien­
nikarzy niemieckich i zagran icz­
nych, wobec których oświadczył, 
że Mussolini złoży wizytę H itlero­
wi w M onachium w charakterze

założyciela i przewódcy Partii F a­
szystowskiej. Hitler na czele wszy 
stkich przew ódców  Partii powita 
Mussoliniego w  sobotę na dworcu.

Franco żąda konsulatów
w  Anglii

Potw ierdzając wiadomość o 
wysłaniu przez gen. Franco do 
Rządu brytyjskiego noty, dom a­
gającej się uznania konsulatów 
Rządu powstańczego w Anglii.

Nota podkreśla, że w Santander 
St. Sebastian i Sevilli pełnią swe 
funkcje oficjalnie konsulowie bry­
tyjscy.

A  teraz szydło całkiem  wylazło J 
z klerykalnego worka. Oto „Głos 
Narodu" wychwala ustró j A u ­
strii:

Praktyka Austrii nie jest wpraw­
dzie bez zarzutu. Ale kto wie, czy 
problem parlamentaryzmu — teore­
tycznie rzecz biorąc — nie rozwiązu­
je się najlepiej (!) jeszcze na tej, 
korporacyjnej, płaszczyźnie?
Cóż p. J. P. w ypisuje?! Czy w 

faszystowskiej Austrii jest CHOĆ 
CIEŃ „PARLAMENTARYZ­
MU"?! Nie ma!

Mamy wrażenie, że „Głos" po­
prosili ehyba dobrze NIE ZNA 
austriackiej konstytucji. „Rada 
Państwa" (art. 46) powstaje w 
drodze nom inacji przez prezyden­
ta (na 10 la t!) . A następnie wszy­
stkie podobne rady (Państwa, 
kultury, krajów, gospodarstwa) 
posyłają swych delegatów do KA­
RYKATURY parlamentu, jakim  
jest „Bundestag" (art. 50). Tylko 
rada gospodarcza składa się z 
przedstawicieli zawodów (korpo- 
racyj). Rezultat ten, że w Austrii 
nie ma ani prawdziwego korpora- 
tywnego ustroju, ani parlamen­
tarnego. Po cóż p. J. P. FAŁSZY­
WIE przedstawia stan rzeczy? 
Czy liczy na nieświadomość czy­
telników. W Austrii rządzi biuro­
kracja i kler. „Społeczeństwo" nic 
nie ma do gadania.

Ale szydło z worka wylazło. 
Klerykalny „Głos Narodu" ujaw­
n ił swe sympatie dla faszyzmu cu- 
striackiego typu!

Wstyd mówić NIEPRAWDĘ. 
„Głos" pisze, że „rady mają po­
chodzić z powszechnego wyboru 
ludności". Tymczasem np. cyto­
wany art. 46 wyraźnie powiada, 
że do „Staatsratu" (rady pań­
stwa) „prezydent POWOŁUJE na 
10 lat zasłużonych mężów".

MĄCENIE WODY.
Pojęcie państwa „totalnego" 

jest zupełnie wyraźne. Dyktatura 
i  zglajchszaltowana, jednolita 
ideologia w państwie. Ale „Dzien­
nik Nar." próbuje mącić. Totalne 
państwo, powiada, to takie, w któ­
rym wszystko jest podpo­
rządkowane INTERESOM PAŃ­
STWA (!).

Czy czasem treścią jego (totalnego 
państwa) nie jest stwierdzenie, że 
ponad interesami jednostek i klas 
stoi intres państwa, jako całości i że 
noszą mu być podporządkowane in­
teresy osób i grup społecanych. I je­
śli określenie to dotyray państw ta­
kich, jak włoskie lub niemieckie,

gdzie t. zw. „mniejszość? j,fsO( 
wych wcale nie ma, lub nie s(; 
w rachubę, to bodaj że al° znuljjjl'’v 
pogodzić z uznaniem »>t0 
państwowego... _ (( rwij*''

„Można się pogodzie - it 
sta, nie dziwimy się wcaj 4V>0 
„Dziennik" się godzi, bo jeą 
już się pogodził. A le defin’A' ,.j- 
całkiem FAŁSZYWA, 
nie fałszywa. Skądże to Wia 
że w totalnym państwie " 
jest podporządkowane , - ^ e et0nl 
państwa"? Może tylko -pt0' 
rządzącej „elity"? I  repr®2 
wanej przez tę mafię klasy- t 4 

Otóż „Dziennik" się „god*51̂  j 
totalne państwo w Niem02̂  
W łoszech. W Polsce

i°'

zas>v i ( J b z t . c n .  w  j r o jL s c e  ’

strój w oli nazywać »nar0^ 0'V't,jej'
bo chodzi tu o zgnębienie 
szóści narodowych. . , â e-

To rozumowanie jest cie ^  
bo jak widać „Dziennik" u t  
AKCEPTUJE i  tylko wp 
dla P o ls k i  nacjonalizm weW®

Ale jeśli w totalnych pa,1‘ 
decyduje (pono) „interes r ^ 
stwa", to czym w takim iaZł]-jjj>'
demokracje? Oczywiście 
ustrojami, w których deĈ ,k>ef 
nie interesy państwa, Ie<  ̂
ii ne. A więc jakie? Ocz 
żydowskie i masońskie:

Zamiast tedy mówić o V3 
„totalnych", „dyktaturach",.’’ a0' 
kracji" i t. d„ właściwiej j 0 
wić o państwach naródo«y 
państwach rządzonych przez j.j£ 10 
rię. Państwa to ta lr-  i d?kt&  £  
są w Europie dzisiejszej V 
rodowe; t. zw. „wielkie d*"*0n  rw' 
to są państwa rządzone W %yA0? ’ 
gii masońskiej ' przychylne 

Tak, według endeków, t»
Francja, Stany Z jed n o czo n y  p-r 
państwa żydów i  masonów- j,<- 
rządku są tylko Niem cy i ” Cli' 
„Dziennik" wyraźnie pi®ze ■(, 
nach Zjednoczonych, że on 
gdy podkreślają swe sympa 1 tr  
demokracji, pokazują

pod wpływami '2'
IP>e»‘

mym, ze s 
skimi.

Cóż to za spustoszenie W 
talności endeckiej sieje td Uje 
dowska" monomania! NaJ® 
u kierowniczych i d e o l o g ó w  

cej w tym świadomej s t r a t e g  • ^  

szczerej monomanii. Ale i 
mania się pogłębia: nie»
Żyd i wszędzie Żyd!

W każdym razie swą n ®w(jecJ 
sympatię dla totalizmu en 
wypowiada wyraźnie. ^

Zamorscy przyjaciele
gen. Franco

Widmo „nacjonalizmu
w  Związku Sow ieckim

Zmarł
Stefan Horthy
W Wiedniu zmarł na zapalenie płuc 

w wieku lat 79 generał kawalerii i 
członek wyższej izby węgierskiej, Ste 
fan Horthy, brat regenta Węgier.

Ksigżetiki szczęścia
Jak się dowiadujemy, PKO. z dniem 

1 października b. r. wprowadza nowy 
typ książeczek premiowych (oszczęd­
nościowych).

Zasady składania oszczędności na 
książeczki premiowe PKO.' 5-ej serii 
są następujące: Składka miesięczna
wynosi zł. 5 Książeczki co 3 miesiące 
podlegają losowaniu przyezem premie 
wynoszą od 50 do 500 złotych. Po 9

pół latach oszczędzania tym syste­
mem, na książeczce premiowej figu 
rować będzie suma zł. 600; po tym o- 
kresie przewidziane są specjalne pre­
mie, _t. zw. premie za wytrwałość.

Bliższe szczegóły w sprawie nowe­
go typu książeczek premiowych PKO. 
będą niebawem podane do wiadome, 
ści publicznej.

Rząd U rugw ajski zawiadomił 
przedstaw iciela rządu gen. Fran­
co, iż postanow ił uznać dokumen 
ty konsularne, pochodzące od Rzą 
du pow stańczego oraz jego przed­
stawicieli konsularnych, w k ra­

jach, które również uznały ten 
Rząd.

Pow yższa decyzja przesłana zo­
stała  wszystkim przedstawicielom  
Urugwaju zagranicą. (PA T ).

Próba uprowadzenia lekarza
na m iejsce  ep id em ii

Prasa podaje, że w Konstancy 
wybuchła epidemia szkarlatyny.- 
Dotychczas zanotowano 70 w y­
padków. W szystkie szkoły zostały 
zamknięte.

W gminie Chinteni koło Kluza 
panująca od 2-ch tygodni epide­
mia tyfusu pociągnęła za sobą

wiele śmiertelnych wypadków. — 
Zrozpaczeni mieszkańcy, nie ma­
jąc na miejscu żadnej pomocy le­
karskiej, udali się do szpitala cno 
rób zakaźnych w Klużu i próbo­
wali siłą uprowadzić tam tejszego 
lekarza. Dopiero policja zdołała 
uwolnić porwanego. (PAT.).

Zgon najmniejszego człowieka
wzrost jego wynosił 50 cm.

Donoszą z Londynu, iż w środę go wzrostu stwierdzili, że dziecko ich
zmarł w Hemel w wieku lat 50 Tiny 
Tim, który uchodził za najmniejsze­
go człowieka na świecie.

Wzrost jego wynosił 50 om., a wa­
żył on 11 kg.

Gdy rodzice jego, będący normalne-

jest karłowate, zwracali J.ę o poradę 
do najsłynniejszych specjalistów Eu­
ropy, którzy jednak orzekli, że Tiny 
Tim ma zdrową budowę, a władze u- 
mysłowe jego rozwijały się normal­
nie.

NA KAUKAZIE 
i Tępienie elementów narodo 
] wych w okręgu Czeczeno - Ingu - 

szetii na Kaukazie, rozpoczęte 
przed paru miesiącami, nie zosta 
ło ukończone .

Jak donoszą oficjalnie z Groź­
nego, wśród wykrytych „wrogów 
ludu" znajdują się sekretarze re 
jonowych komitetów partyjnych.

Za złą gospodarkę w kołcho 
zach, która doprowadził.a do te 
go, że chłopi w latach 1935—36 
nie otrzymali nic za swą pracę, 
kola oficjalne czynią odpowie 
dzialnymi t. zw. „burżuazyjnych 
nacjonalistów".

Całe biuro obwodowego komi­
tetu partyjnego w Czeczeno-Ingu- 
szetii jest skompromitowane. Wie 
Iu jego członkom grozi aresztowa 
nie.

„Izw iestia" donoszą z Machacz 
Kała (D agiestan), iż głównym 
centrum działalności nacjonali­
stów dagiestańskich jest naukowo 
badawczy instytut kultur narodo­
wych D agiestanu.

Ludowy Kom isariat Oświaty 
również jest opanow any przez 
nacjonalistów , którzy usuw ają ję ­
zyk rosyjski ze szkół.

W  KAZACHSTANIE
„P raw da" donosi z Małma Ata, 

stolicy Kazachstanu, iż najw aż

niejsze stanow iska vv 
obsadzone są przez nacjo” 
kazachskich. ,

Przewodniczący Centf- 
tu W ykonawczego ^ aza n̂Vo£F ” 
Kulumbetow, sekretarz 0 
wego komitetu partyjnego '
ma Ata Sadwakasom, Pr° . , ,etar*

seKI .

ali*

Republiki Eskarajew, 
krajowego komitetu Paf ^ os0' 
M irzojan oraz wielu ‘nn^Ctng ^  
bistości, zajmujących wy 
nowiska, okazała się . iacj°' 
„Praw dy" „burżuazyjny”11 p '

i ... „„„mi 10°nalistam i" 
zachskiego".

„w rogam i
(P A T ).

ietfCzarna śniK
w Cl *

których dwóch, Julian ^  j 
centy Tomeczek P0^nieSdniós* C' 
na miejscu, trzeci zaś 0 
żkie obrażenia.

W kopalni „Saturn1 
dzi zasypani zostali 3

Des«zeChmurno.
Przewidywany przebieg P j  

dniu 24.9 b. r.: P ogoda na 0 *
na i miejscami deszcze, t peP^e  
południu i wschodzie. iąrk0 
dniem do 18 stopni- Um  ̂
wiatry wschodnie i półiu*310 
dnie.

N a  Z l o t !

Zlot naszej młodzieży odbędzie się w Warszaw^
w  n i e d z i e l ą  26 w r z e ś n i a
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Tak czy n ie?
Stawiamy sprawę jasno

t yrwa '  Ws*ędz ie
-i 0 sobie sprawę z te

zmianę ordynacji
i  °  n°we wybory na

^ a (!;Vyb&rcze,? 0kratyCZnCŹO p rame iest ani „de
Jfrvi °lwit»uni Prz®dmiotem ja* 
]jH,W'ek ba a - "targów“ z kim- 
„^Vcz„„ 34*! polski ruioh socja

w Pol- nic dziwnego, że liczne koła da­
wnych legionistów i liczni dzia­
łacze bohaterskiej P. O. W. od­
mawiają swego udziału w kiero 
waniu losów Rzeczypospolitej 
na szlak, nakreślany przez po­
sunięcia „Ozonu",

,  W o w t ' '
akcje pra^°wmczy podję-

C Zielme~~ , d y  z o so b n arf-.Vzia ~~ ale z<•lą
«ca. p"?

stanZfyi szybkich i decy- 
Takądecy-

°d w o łatY-lk o  .lo ' a lne  1 u '  
’ Przv i le się do kraju.

.. j R i  rzer7fl rlln ratoi

—  ze wspólną 
doprowadzenia jej

°żenie Polski wy

S eże "Ultracii *.",rzeczą dla całej 
*Qa\j^adaieniB bezsporną,

^  p ito  ? PaósłwaW s z y c i 1 , nawiasem naj- 
^ zno . cboćby walk we- 

Politycznych.
0:w asiV mv *

Dp) . V &n,f ,Zawsze stawiać
l ^ e .jasnyazne w  sP ° sób z u ‘

*1^.aasz'rvCbf ia b̂ym sformuło- 
sytuf^- ąd na rozwój pol- 

n’e naiw11 Wewnętrznej mo-

y,lJala ^ cla „Ozonu" nie wy  
„r\ eivid2©r  ̂ co bY*° zresztą do
* > ' '  Ł  - . ^ y  4»d *!pQ>! y^o ° g o .me skonsolido- 
cVi» ęb-szŶ  „dekom-
t\a^go". . Wnego obozu „sana- 
^ ^ y * ’ u . dawny obóz „sa- 
JHl^^etii 0rY istniał mocą 
eav^slcie^ 0Sob ŝteźo Józefa 
S e ł istoie^’. T  Przestał fakty- 
W  zhe ’ le2o starcia we* 
t(lUrfZS1ędn^jllera2 °®trzeiSŁe i 
^*Ty nim -]Sfe ' niź starcia po 

Zas ’Jabo całością, a o- 
J H ;  adnicrą w  latach mi-

,,0fcryn“ .
P °  9fefy 1 

teł ^lorr,, 8ntPki, noszące naz* 
f c C N .  R?“; prze- 

5!a i hasełka tych 
* fi i  dla siebie
^  ^Oitkn^ia-k ZW' Falanźi Kr.ltyżył ^ k im  na czele;
S y  zasymi-

***

tłuTu-. ta.k zw- Falangi

t
. Jud^ 0 w ciągu paru mie 

m- • wychowanych w  
rze-

w ychow any 
*ci v i-tych / r°dowisku, p 
fife*,! 5 . zarania młodoGSii^oła innym i poję- 

otrzym a-®lą»y Prze/ azultacie
i rr>1Wny Paradoks, ie

2Umne państwowo
*'etfn TP- wojewody war-

^  W-6 PrzeJaro,Szew icza , sk ie-
•0 w ^ stoi; lwko anarchizowa

bf ^ ’„uderza nie tyl-
kî rt °dy p. - i lako taki, ale 

’ilJzon -  •

V tych

***

p. Rutkow- 

Warunkach nie ma

S iVck
r«cht

iy ^ ^ lej
f i  7 %
V ^ » k i

ruch syndyka 
encjach anarchi- 

°n  wszystkie

z 7 tT niC2eg0’ -k' -i ^rt a w °bec- 

~ roaitte
k i ^ ° Wanlach udało

Ą yk a ii^  (U. 0% m, Zw'azl<oni 
N. y  v tycznvm-‘ i zawrzeć z

] Pakt 2wiązkami —

Nastąpiła więc z konieczno 
ści „dekompozycja" w tempie 
przyśpieszonym. Konserwaty­
wna prasa „sanacyjna" oddała 
tu systemowi usługę prawdzi­
wie niedźwiedzią poprzez swoje 
niekiedy wręcz nieprzytomne 
ataki to na min. Poniatowskie­
go, to na woj. Grażyńskiego, to 
na kogoś innego jeszcze. Teiaz 
system jest zraniony śmiertel­
nie. Nie sądzę, by zdołał już 
powrócić do zdrowia.

***
Ale
Polska nie jest systemem,

a
system nie jest Polską.

Polska ma przed sobą szan­
se olbrzymie i możliwości ol­
brzymie. Ma przede wszystkim  
jeden atut, o którym powinni 
wiedzieć nasi sąsiedzi i od 
wschodu i od zachodu:
OBRONA NIEPODLEGŁOŚCI 

— TO „TABU".
Tego nie ruszy w Polsce nikt. 

I nikt się nie uchyli, gdy wybi­
je godzina potrzeby. Na tym 
„odcinku" mamy sytuację pew ­
ną i spokojną.

Nie mamy natomiast sytua­
cji pewnej i spokojnej na „od­
cinkach" innych. I tu musimy 
koniecznie wyjść z „impasu". 
Nie sposób wymagać, by kraj 
czekał aż ktoś tam sam siebie 
„skonsoliduje". Nie chcemy też 
i nie możemy — według nasze­
go poczucia państwowego — 
kroczyć poprzez anarchizowa- 
nie ulicy. Dlatego właśnie wiel­
kie ruchy masowe Polski Pra­
cującej uważają za potrzebne 
stwierdzić publicznie, że
„UŻYJĄ WSZELKICH ROZ- 

PORZĄDZALNYCH ŚROD­
KÓW, BĘDĄCYCH DO ICH 

DYSPOZYCJI"
(tekst uchwały konferencji 
wspólnej PPS. i klasowych zwią 
zków zawodowych) celem osią­
gnięcia zmiany ordynacji wy­
borczej w sensie demokratycz­
nym i przeprowadzenia nowych 
wyborów.

Mówimy te rzeczy na serio. 
Nie dla „gry politycznej". Owe 
„gry polityczne" oddajemy chęt 
nie i bez zwrotu wszelkim „ma 
fiom", grupkom i grupiątkom, 
„kibicom" nieproszonym i „nie- 
dziękowanym". My nie robimy
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Pierwszy artykuł paktu głosi— 
że U. G. T. i C. N. T. zaprzestaną 
ataków wzajemnych i kierować 
s/ę będą w dyskusji względami 
rzeczowymi.

Obie centrale nie będą przyjmo 
wały organizacji zawodowych — 
będących poza nimi.

Organizacje, które wystąpiły z 
jednej centrali, a chcą wstąp/ć do 
drugiej, oraz wszelkie inne, zgła­
szające się do jednej z central 
niogą być przyjęte tylko po wza­
jemnym porozumieniu się central.

Celem wprowadzenia w życie 
tego paktu powstaje kom/tet, do 
którego każda centrala wysyła 
trzech przedstawicieli. Komitet 
zbierać się będzie raz w tygodnia 
i rozstrzygać będzie sprawy, oraz 
ewentualne zatarg/, obu organiza 
cji.

żadnej, absolutnie żadnej, gry.
Stawiamy sprawę jasno i wy 

raźnie .-
1) nowe demokratyczne pra­

wo wyborcze;
2) nowe wybory — uczciwe i 

swobodne — na podstawie no­
wego prawa wyborczego.

I pytamy o jedno:
TAK CZY NIE?

Chcielibyśmy otrzymać odpo 
wiedź, jak już pisałem, bez 
„kruczków" i bez odsuwania 
rozstrzygnięć w przyszłość nie­
określoną.

Poprostu: tak, czy nie?
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Wielki frazes
a mała rzeczywistość

Wczoraj zamieściliśmy część 
pierwszą artykułu p. t. Wielki 
frazes a mala rzeczywistość. 
Dziś dajemy część dragą, równie 
interesującą; stanowi ona całość 
samą w sobie. Red.

JESZCZE O TOWARZYSTWIE 
OSIEDLI ROBOTNICZYCH.

Tyle czynników ubocznych 
w pływ a na praktykę T. O. R., że 
jego poczynania aż nadto często 
ulegają kapitalnym skrzyw ie­
niom, aż nadto ostro godzą w  za­
sady społecznego budownictwa 
mieszkaniowego. Na budowach 
T. O. R. spotkać się można z ła­
maniem obow iązujących stawek

U f f n e ń u / i u u n a d a n i p  l ł i n i P 7 swędzenie skóry, głowy, usuwają ra. 
W f  U JlIW  W J  jJOUOlliCj lUjJlCZdykalnie środki odżywcze, wzmacnia­

jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski, Kró. 
lewska 35. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

KAŁY FELIETON

ZamKnięte pismo
Przed parom a dniam i przestało  

wychodzić pismo, które się w  o- 
góle nie ukazało. Owszem, ukazy­
wało się, ale dbało o to, a b y  nie 
ukazać się zanadto.

Drukowano je  dla zamkniętego  
grona ludzi, t. j. dla grona ludzi, 
które co pew ien czas było zam ­
knięte, a  po tym  wypuszczane na 
wolność.

B yło to pism o podziem ne, za­
konspirowane, pom im o że było  
bezpartyjne i polityką wcale się 
nie zajm owało.

Było samowystarczalne i subsy­
diów  żadnych  —  zdaje się —  nie  
otrzym ywało.

Jeśli nie przyjm ow ało ogłoszeń 
żydowskich, to dlatego tylko, że 
w  ogóle żadnych ogłoszeń nikt p i­
smu tem u nie dateał.

„Redakcja“ składała się wyłącz­
nie z  odpow iedzialnych „redakto- 
rów“. W szyscy „redaktorzy“ albo  
ju ż za coś odpow iadali albo teraz 
będą odpowiadać.

Z  cenzurą nie m ieli an>i razu s i ­
tar gu dlatego, że jw prostu  nie po ­
syłali przep isow ej ilości egzem ­
p larzy do ocenzurowania.

Było to pism o zawodowe, organ 
zawodowych złodziejów .

Nazywało się „Nasze życie".
Zawód ten tak w  ostatnich cza­

sach rozwinął się, że wydawanie 
własnego organu stało się wręcz 
koniecznością.

Skoro opryszk i m ają własny or­
gan, to dlaczego m ieliby nie mieć 
własnego pism a złodzieje?

„R edaktorzy“ nie by li dem o­
kratami. B yli przeciw ni w ybo­
rom. Głosili hasło: N ie icybierać, 
a brać wszystko. Jak leci.

N ie bujali w  obłokach i  nie bu­
dowali zam ków na lodzie. W ska­
zyw ali natom iast praktyczne spo­
soby otwierania zam ków.

W „Naszym życiu“ odzwiercia- 
dlało się „ich" życie. Pismo było

do-praw dziw ym  przyjacielem  i 
brodzie jem  dla złodziejów .

Popierało sztukę i sport. W ska­
zywało naprz., w  którym  teatrze  
grają dobre sztukę i która im pre­
za sportowa ściągnie tysiączne 
tłum y. Tych dobrych rad udziela­
ło nie ze względu na sztukę lub 
wyczyn sportowy, lecz ze względu  
na ścisk i tłok, stanowiące dobrą 
okazję dla P. T. C zytelników  „Na­
szego życia".

Nie babrało się w  przeszłości o- 
pisywaniem  dokonanych kradzie­
ży, lecz wskazywało, gdzie co m o­
im i jeszcze ukraść.

Bardzo ożywiona, była rubryka  
p. n. Życie towarzyskie, w  k tórej 
notowano, kto „przyjech ał“ i kto 
„wyjechał" i na ja k  długo.

W rubryce „W olna trybuna" 
zabierali głos starzy , . poważni za,- 
wodowcy, cieszący się powszech­
nym szacunkiem to tym  światku  
weterani fachu złodziejskiego i  
jubilaci, m ający za sobą po  25 i  
w ięcej odsiedzonych wyroków.

Dział techniczny prow adził p e ­
w ien wielce zasłużony kasiarz, a 
„Kącik dla defraudantów"—pan, 
k tóry trząsł kiedyś w ielkim  ban­
kiem.

Pismo jeszcze z  tego względu  
było koniecznością, że w  ostatnich  
latach zawód złodziejsk i poniósł 
wielkie stra ty  zarówno moralne 
jak  i  materialne ze  strony nieza- 
wodowców, k tórzy  rozplen ili się 
po nad m iarę i zaczęli stanowić  
poważną konkurencję dla w ypró­
bowanych zawodowców. Powstało  
nawet zagadnienie, czy n ie nale­
ży  zam knąć dostęp do tego zawo­
du albo w prow adzić numerus 
clausus dla żydowskich złodzie- 
jów.

I w tym  m om encie policja  z li­
kwidowała pism o!

ULTIMUS.
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w  hotelach i  sklepach i  zachow yw a’ 
no się tak, jaJegdyby Żydów nie było 
na świecie.

Sielanka ta  trw a ła  cztery  dni. Po 
zamknięciu targów  —  w szystko  w ró  
d ło  do poprzedniej, h itlerow skiej 
norm y.

Tak h itlerow cy popisu ją się przed  
zagranicą sw ą „kulturą'', g d y  cho­
dzi o in teres i  o pieniądze  —  także 
żydow skie. Oto „ideologia", którą  
zachw ycają  się endecy!

Trzeba dbać, by żo łądek  spraw nie funkcjo* 
now ał 1 przyzwyczaić g o  d o  system atycznego 
w ypróżniania się. N ie wolno niszczyć o rg a ­
nów  trawienia obstrukcję, poniew aż w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm .

Z IO Ł A  * G Ó R  H A R C U  D - r a  L a u e r a

reguluję żolędek,norm uję traw ienie, łagodnie  
p rzeczyszczają, pobudzają  przem ianę m a­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy c ierp ie­
niach w ątroby, w oreczka żółciow ego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach h em o ro t 
-dalnych i otyłości.

HARCU D-ra LAUERA.

P.O.W. i akcja „Ozonu11
Co do nas, — unikamy z regu­

ły ogłaszania przeróżnych „sen 
sacyj politycznych", fabrykow a­
nych bardzo często lekkomyślnie 
i bez podstaw  dostatecznych.

Tym razem chcemy jednak

stwierdzić, że Koła P . O. W. wy­
powiedziały się w sam ej rzeczy 
przeciwko ideologii i przeciwko 
taktyce „Ozonu".

To jest praw da.

plac. Budowy pow ierza się dro­
gim firmom pryw atnym , chyba 
dlatego, że firmy te w alczą ze 
związkam i zawodowym i. Nie uw ­
zględnia się należnego pierw szeń­
stw a dla robotniczych spółdzielni 
pracy.

Najgorzej zaczyna być z przy­
działem mieszkań. Mścić się za ­
czyna błędna p rak tyka budow a­
nia mieszkań we własnym  zakre­
sie, lub kredytow ania bloków fa­
brycznych, zam iast kredytow ania 
przede wszystkim budow nictw a 
spółdzielczego. M ianowańcom z 
Rady Nadzorczej zaczęły staw ać 
resztki w łosów  na głowie ze s tra ­
chu, kiedy na  przykładzie miesz­
kańców  osiedli T . O. R. p rzekona­
li się, że klasa robotnicza w  Pol­
sce jest — socjalistyczna. Rzecz 
została postaw iona na głowie. Al­
bowiem ułożyć dziś w  Polsce m a­
sow y zespół robotniczy bez prze­
w ażającej ilości socjalistów  jest 
na praw dę trudno. T rzeba by w 
tym celu zacząć preparow ać robo- 
tnków z osób, które z zaw odam  
robotniczymi m ają tyle wspólnego, 
co np. szpicel z metalowcem. O ta 
kich p reparatach  w Osiedlu T . O. 
R. na Kole ćw ierkają już wróble 
na dachu. Co więcej, T. O. R. za­
czyna się baw ić naw et w działal­
ność kulturalno • ośw iatow ą, po­
mijając zupełnie utw orzoną spół­
dzielnię m ieszkańców (czerwona 
zaraza!), a stosując wbrew woli 
ofiar tej działalności (choć za ich 
pieniądze) modne zasady w ycho­
w ania „państw ow o - narodow e­
go".

Są to tylko szczegóły. Podkre­
ślając je, chcemy tym samym 
w skazać, jakim wypaczeniom ulec 
muszą najlepsze idee, jeśli stoso­
w ane są w  nieodpow iedniej atmo 
sferze w ykonaw ców . Nie zasady, 
na jakich działalność T. O. R. zo­
sta ła  oparta , są  złe; zła byw a pra 
ktyka, łam iąca ducha tych zasad. 
Entuzjazm p. Starzyńskiego dla 
T. O. R. kończy się na pewno tam , 
gdzie zaczyna się uznanie ruchu 
robotniczego. I na odw rót.

AUTOREKLAMA W ŚWIETLE 
FAKTÓW

P. Starzyński nie mógł, oczyw i­
ście, zrezygnować z autoreklamy. 
Jego zdaniem gminy w spółpracu­
ją  intensywnie z T . O. R., czyni 
zaś to przede wszystkim i oczywi­
ście gmina w arszaw ska, k tóra  o- 
fiarowuje place pod budowę, u- 
zbraja peryferie m iast i w ogóle 
robi wszystko, by budow ane do­
my robotnicze nie „stały się fik­
cją"-

Przesada jest rzeczą nie tylko 
szkodliwą, ale także niesmaczną 
W spółpraca komisarycznego za­
rządu W arszaw y z lojalnym, 
usanowanym, odspółdzielczonym 
Towarzystwem  Osiedli Robotni­
czych nie w gyląda w praktyce zno 
wu tak idyllicznie. Z kredytów T. 
O. R. wybudowano dotąd w W ar­
szawie dwa osiedla: na Kole i na 
Rakowcu (Osiedle W . S. M.) Na 
Rakowcu nie zrobiono kanalizacji, 
ponieważ nie było funduszów, choć 
fundusze te znalazły się dla willo­
wej Saskiej Kępy. W odę dostał Ra 
kowiec dopiero po dwóch latach;

koszt tej operacji ponoszą jednak 
mieszkańcy sami —  autentyczni 
robotnicy — dokładając do komor 
nego jeszcze 20 proc. jego wyso­
kości. Dla tych autentycznych ro­
botników nie obniżono ani cen w o­
dy, ani cen św iatła, ani cen gazu. 
Jeśli dodać do tego plastyczne ob­
razy rakowieckiego błota, rako­
wieckich chodników, rakowiec­
kich ciemności i rakowieckiej ko­
munikacji tram w ajow ej (nie lepiej 
zresztą jest na Koie) —  okaże się, 
że p. Starzyński na praw dę nieco 
przesadził.

N atom iast nie wolno nam nie 
przypomnieć przy tej sposobności, 
że robotnicze spółdzielnie mieszka 
niowe świadczyły ostatnio na rzecz 
gminy, oddając jej bezpłatnie grun 
ta pod ulice.

Autoreklama w  świetle faktów 
wychodzi zatem —  blado.

INICJATYWA PRYWATNA
Osią argum entów  p. Starzyń­

skiego jest kult inicjatywy p ryw at­
nej. Nie znaczy to oczywiście, by 
p. Prezydent nie dostrzegał, że je- 
dym i zasadniczym bodźcem pry­
watnej inicjatywy jest rentowność 
przedsięwzięcia. Dostrzega też, że 
rentowność ta  jest dziś zbyt nikła, 
by kapitał pryw atny począł budo­
wać bloki z jednoizbowymi miesz­
kaniami dla robotników. Ale prze­
szkody te nie potrafią go zrazić, 
wyjściem ma być urentownienie 
inicjatywy pryw atnej na tym polu.

Trudno nam zrozumieć, co to 
właściwie znaczy. W brew  w szyst­
kiemu bowiem koszt takiej manipu 
lacji musiałby być bardzo pow aż­
ny. W rezultacie zatem otworzono 
by nowe pole dla kapitalistycznej 
spekulacji, w ydano by robotnika- 
lokatora na łup samowoli kapitału 
prywatnego I kazano by płacić za 
to państw u, a więc w ostatecznym 
rachunku —  całemu społeczeń­
stwu. Te mityczne x  milionów, o 
których mówi p. Starzyński, zosta­
łyby wprawdzie przebudowane, a- 
le efekt społeczny tej operacji był­
by nader wątpliwy. Niewątpliwe 
byłyby natom iast nowe zyski ka­
pitalistów.

To nie jest leczenie jątrzącej ra­
ny. To jest wykpienie się z pow aż­
nego problemu społecznego bu­
downictwa mieszkaniowego.

H. K.

Losy P.A.L.
p . A. L. — to Polska Akadem ia  

Litertury. Teraz w ystąpił PLJBLI 
CZNIE (że  tak  powiem y) z  P.A.L. 
K. H. Rostworowski. Chodzi K. 
H. Rostworowskiemu o W acława 
Sieroszewskiego. Nie chodzi mu 
o zarzuty, jakoby Sieroszew ski 
„plagiatował" bajki Grimma. Cho 
dzi o to, że Sieroszew ski zaata­
kował bardzo ostro ks. metropo­
litę Sapiehę w zw iązku z  konflik­
tem wawelskim.

Tak to wygląda.
Pozostaje tylko pytanie: czy

samo istnienie P. A. L. nie jest w  
takich warunkach jakim ś D Z I­
W A C ZN YM  NIEPO RO ZU M IE­
NIEM? AR.

Krach na giełdach światowych
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Na 750 m ilionów funtów ocenia 
ją straty na kursach papierów  
wartościowych, notowanych na 
giełdzie londyńskiej, w terminie 
od 1-go h. m.

Straty na innych giełdach świa­
towych, jak Amsterdam, Paryż, a 
przede wszystkim Nowy Jork, wy­
noszą również sumy, sięgające mi 
liardów!

Na giełdzie londyńskiej, która 
20-go b. m. miała swój szczególnie 
„czarny dzień", oceckuje się co­
dziennie wiadomości o pierw­
szych krachach bankowych.

Pytanie, które jest na ustach 
wszystkich brzmi: czy obecny kry 
zys giełdowy (mówią już bowiem  
o kryzysie) tak jak w r. 1929 jest 
w stępem  do powszechnego k ryzy­
su gospodarczego?

Na pytanie to nie można jesz­
cze udzielić odpowiedzi ostatecz­
nej. Można jednak stwierdzić 
jedno: gdyby obok wahań giełdo­
wych nie panowała na świecie nie 
zmienna koniunktura zbrojenio­

wa, podtrzymująca życie gospo­
darcze —  acz w sensie niezdro­
wym —  tylu krajów, to już teraz
możnaby liczyć na ponowny kry­
zys światowy.

Słomiany ogień koniunktury 
zbrojeniowej, który wciąż się pa­
li i tysiące zakładów z m ilionami 
ludzi nieprodukcyjnie zatrudnia, 
nie dopuści narazie do rozszerze­
nia się kryzysu.

I jeżeli kryzys giełdowy nie 
zaostrzy się, to świat jeszcze przez 
pewien czas będzie mógł się grzać 
przy słomianym ogniu zbrojeń.

Ale że na świecie stanie się po­
rządnie zimno, gdy okres ten mi­
nie, co do tego nie ma wątpliwo­
ści.

Nienaturalność koniunktury
zbrojeniowej z jej ogromem nie­
produkcyjnych wkładów odbije 
się — zdaniem dobrych znawców 
gospodarczych — w sposób wy­
jątkowo ciężki na następnym kry 
zysic światowym. A. E.



w zamachach terrorystycznych we Francji
P róba  zaw ładn ięcia  ło d z ią  pod-  

w odn ą R ządu  h iszpań sk iego  w  
je d n y m  z n a jw ięk szych  p o r tó w  
w ojen n ych  F ran cji w  iłrc sc ie  je s t 
iv d a lszym  ciągu g łów n ym  p u n k ­
tem  za in teresow an ia  zarów no kół 
p o lityc zn ych , p rasow ych , ja k  i 
sze ro k ie j o p in ii F rancji. K a ż ­
d y  d zień  p rzy n o s i in form acje  o 
n ow ych  aresztow aniach . O sta t­
n io  w y p ły n ę ła  postać  jak iegoś Me- 
k syk a ń czyk a  o  dw óch  nazw iskach  
N oguero  a lbo  Salazar, k tó ry  b ra ł 
u d zia ł iv w o jn ie  dom otvej, proiva- 
d zo n e j p rze z  P ancho V illę .

M ek syk a ń czyk  p r z y  b y t do  Frań  
c j i  do  p o rtu  S t. N aza ire  w  lipcu  
r. b. i  po  p rzy b y c iu  zg ło sił się  
do  p o lic ji, ośw iadczając, że  p r z y ­
b y ł  z  H iszpan ii, o trzym a w szy  
sta m tą d  ro zk a z dokon ania  w e  
F rancji szeregu  zam achów  bom ­
bow ych , k tó re  m ia ły  b y  w yw o łać  
zd en erw ow an ie  i  w zb u rzen ie  w  
ca łym  kra ju  oraz zak łóc ić  sp o k ó j  
p u b liczn y . T w ie rd ził, że  m a teria ­
ły  w ybu ch ow e zo s ta ły  m u dostar­
czone p rze z  gran icę h iszpańsko-  
francuską w  aucie, za o p a trzo n ym  
w  specja lną  sk ry tk ę .

M eksykań czyk  ów, p o  z ło żen iu  
sw oich  zeznań , zd o ła ł zm y lić  n ad­
zó r  i  zn ikn ąć  b ez  śladu . B om ­
b y  n a tom iast p o zo sta ły  i  p osia ­
d a ją  id en tyczn ą  kon stru kcję , ja k  
o d ła m k i bom b, zn a lezion e -ia 
m iejscu  w ybu ch u  bą d ź w  w ago­
n ie  k o le jo w ym  na stac ji C erbere, 
c z y  te ż  w  P erp ignan , bą d ź na p la ­
cu k a tedra ln ym  w  M on tpellier.

Jednocześn ie doch odzen ia  i  
przesłu ch iw an ie  aresztow an ych  w  
spraw ie  n apadu  na łó d ź  p o d w o d ­
ną w ykaza ły , że  dw óch  z  nich, 
m ian ow icie  za b ity  na ło d z i p o d ­
w o d n e j G abarrain  oraz O ren dain  
b y li poszu k iw a n i p rze z  p o lic ję  
francuską  lis tam i goń czym i ju ż  
p rze d  dokon aniem  napadu na 
łó d ź  podw odn ą , ja k o  PO D E JR ZĄ  
N I 0  U D ZIA Ł W  ZA M A C H A C H  
B O M B O W Y C H  N A  PO ŁU D N IU  
F R A N C JI, K T Ó R Y C H  7  CIĄG U  
R O K U  B Y Ł O  JUŻ 17.

C o do zam achów  na po łu dn iu  
F rancji, to  doch odzen ia  prow adzą

cie zah acza ją  o  postać kap itan a  
Ibaneza, szefa  Il-go oddzia łu  
w o jsk  gen. Franco na pogran iczu  
francusko-h iszpań skim , k tó ry  —  
ja k  tw ierd zą  osta tn ie don iesien ia  
—  bra ł osobiście  u dzia t w  napa­
d z ie  na łó d ź  po d w o d n ą  i je s t  je d ­
n ym  z  n iew ie lu  sprawców', k tó rzy  
zd o ła li p o  n ieudaniu  się  p rze d s ię ­
w zięc ia  p rzed o sta ć  się  z  pow ro ­
tem  do  H iszpan ii.

M jr. Troncosa, dotcódca w o jsk  
całego pogran icza  francusko-h isz­
pań sk iego  z  du m ą ośw iadczy ł, że  
je s t g łów n ym  spraw cą m ora ln ym  
i a u to rem  całego p rzedsięw zięcia . 
S tw ie rd z ił jedn ocześn ie  ka tego­
ryczn ie , że  osobiście n ie b ra ł w  
n im  u dzia łu . M ajor Troncosa, 
k tó ry  p o czą tk o w o  b y ł p roszon y  o  
pozostan ie  w  H en dayc w  ch arak­
te rze  św iadka , a p o tem  zosta ł pół-

o fic ja ln ie  za tr zym a n y  do  d y sp o zy ­
c ji w ła d z śledczych , obecn ie , po  
p rzew iezien iu  do  B a jon n y, zosta ł 
ofic ja ln ie  u znan y za  a resztow an e­
go. Jednocześn ie w ładze  francu­
sk ie o p ie czę to w a ły  iv B ia rr itz  w il­
lę  p o d  nazw ą „G rande Fraga te", 
w  k tó re j m ieściło  się n ieo fic ja ln e  
przed sta w ic ie ls tw o  rządu  gen. 
Franco na teren ie  Francji.

P o ja w iły  się  pogłosk i, że  w  o d ­
p o w ied zi na aresztow an ie m ajora  
Troncosa w ładze  h iszpań sk ie  w  
M aladze za żą d a ły  od  konsula fran  
cuskiego, ai,eby n ie opu szcza ł lo ­
kalu  konsulatu.

* S :*
Ze źródła urzędowego z Gibraltaru 

donoszą, że konsulowi francuskiemu  
w Maladze Pierre Bertrand Desma/r- 
tis władze powstańcze zabroniły o. 
puszczać gmach konsulatu.

II
na tle działania osi Berlin-Rz^1’*

Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian" zam iesz­
cza następujące uwagi na temat 
porozumienia W łoch z Francją i 
W . Brytanią:

Pewna zmiana zaszła w  stano­
wisku W łoch w obec konwencji w  
Nyon w przededniu wyjazdu Mus- 
soliniego do Berlina. W śród ob­
serwatorów, włączając w  to tych, 
którzy zajmują stanowisko pro- 
włoskie, zdaje się panuje zgodny  
pogląd, że W łosi popełnili błąd, 
trzymając się zdała od konferen­
cji nyońskiej, lub conajmniej od 
uchwalonego na tej konferencji 
patrolowania Morza śródziem ne­
go. Do poglądu tego przychyla się 
również zdecydowanie Berlin.

W łochy znalazły się w obliczu 
pewnego rodzaju specjalnego an-
glo -  francuskiego porozumienia

m orskiego i lotniczego, oraz skom  
binowanych anglo - francuskich 
morskich i lotniczych m anewrów  
na Morzu śródziem nym .

W łochy posiadają bardzo mało 
zaufania do Niemiec jako do po­
litycznego sprzymierzeńca, przy 
czyni Berlin odwzajem nia się w o ­
bec Rzymu tym samym brakiem  
zaufania.

W łochy nie chcą być również 
izolowane na Morzu śródziemnym  
a w edług poglądów  niemieckich 
nie jest pożądanym, aby Włofchy 
zostały na Morzu Śródziemnym  
osłabione w  chwili, gdy współpra

gU<°'
ność może być pożądana 'v 
pie centralnej.

Zmiana w e włoskim stan ^
pow itan a  jes t w  Londynie 5elltJ 

koresp?n tylechylnie w edług  
„Manchester Guardian" nie liti
dlatego, że udział w  patfO ^  \V

jest szczególnie pożądany* o-
5>(

ca ich lub, conajmniej ich neutral-

czej dlatego, że rozm ow y*, 
sko - brytyjskie, które ° d ^

posiadaćmają na jesieni, p o s ia ć -  (i 
lepsze widoki powodzenia,
dem onstrowana będzie

W . m  -*interesów W łoch z W._ 
i Francją, co do zagadnień 
ności i bezpieczeństwa
śródziem nego.

W Chinach

Sytuacja na frontach

przeciw bombardowaniu Nankinu
Sekretarz stanu Hull ośw iadczył 

przedstawicielom  prasy, iż Stany 
Zjednoczone w ystosow ały do Ja­
ponii drugi ostrzejszy protest w 
sprawie bombardowania Nankinu 
Protest ten różni się od poprzed­
niego, otrzymał bowiem formę no­
ty pisemnej, wręczonej w Tokio  
przez ambasadora brytyjskiego.

Hull dodał, iż odpowiedź japoń­
ska na tę notę już nadeszła, szcze­
gółów  jednak nie podał.

Sprawozdania urzędowe nade- 
szłe do W aszyngtonu, stwierdzają, 
iż jeden z pocisków  w ybuchł w  p o­
bliżu am basady amerykańskiej, nie 
wyrządził jednak żadnych szkód.

Now a nota amerykańska zazna­
cza, iż Rząd Stanów Zjednoczo­
nych oponuje przeciwko takiemu 
lekceważeniu życia obywateli am e­
rykańskich oraz ludności, nie bio
rącej udziału w walkach, jak rćw - 

je szcze  w y ż e j  i  da le j, a m ianow i-  nież przeciwko sugestii, aby przed

Niemcy dają zamówienia
włoskim  stoczniom

staw iciele urzędowi t obywatele  
amerykańscy, zamieszkali w Nan- 
kinie okolicy, usunęli się z miejsc 
swej pracy.

Rząd Stanów Zjednoczonych  
jest zdania, że bombardowanie 
rozległych obszarów, na których 
przebywa wielu m ieszkańców, od­
dających się zajęciem pokojowym , 
jest nieusprawiedliwione i sprzecz. 
ne z zasadami prawa i ludzkości. 
Termin, w yznaczony na ew akua­
cję, jest zbyt krótki, a ponieważ 
teren działań japońskich jest roz 
legły, nie można mieć pewności, że

w których 
obywatele

nawet w miejscach, 
schronić by się mogli 
amerykańscy oraz ludność niewal- 
cząca, zapewnione byłoby bezpie­
czeństwo.

Zastrzegając w  swoim  i ob yw a­
teli amerykańskich imieniu prawo 
żądania odszkodowania za straty, 
m ogące powstać z japońskich dzia 
iań wojennych, nota wyraża naj­
głębsze przekonanie, iż w ładze ja­
pońskie powstrzym ają się od no­
w ego bombardowania Nankinu 
i okolicy.

POD LOTIEN
W edług w iadom ości japońskich  

1 około Lotien trwają walki. Lewe 
I skrzydło sił japońskich połączyło  

się z kolumną japońską, która na­
cierała w  kierunku północnym. 

Linia frontu przechodzi obecnie 
przez Lotien, Yang-Uang-Czen i 

W usung. W ojska chińskie w ycofa  
ły się na trzecią linię obronną, 
opartą o Liuho, Kiating i Nan- 
kiang.

Chińczycy zaprzeczają w iado­
mościom ze źródeł japońskich o 
sukcesach pod Lotien, twierdząc, 
iż w szystkie ataki wojsk japoń­
skich zostały odparte, a oddziały  
chińskie po starciu na białą broń 
posunęły się nawet o dwa kilome­
try naprzód na odcinku na połu­
dniowy wschód od Liuhang. 
ZACIĘTY OPÓR CHIŃCZYKÓW 

Na froncie północnym, w edług  
agencji Domei, wojska japońskie 
w sżczęły natarcie na dworzec 
Y an-U ang-Tung na północ od

o polepszenie bytu
Celem poparcia akcji strajkow ej. do załatwienia dawno

Pism o paryskie „Le Petit Bleu" 
donosi, iż podróż dr. Schachta do 
Genui pozostaw ać ma w  związku  
z zamiarami Rządu niem ieckiego  
uczynienia zam ówień w stoczniach  
w łoskich, które obecnie, po spu­
szczeniu na morze w Trieście i Ge­
nui dwóch krążowników o pojem ­
ności 35 tys. ton, byłyby skazane  
w  znacznej mierze na bezczyn­
ność.

Pogłoski te zdają się potwier­
dzać fakt, iż intensywne zbrojenia 
Rzeszy przekraczają obecną zd ol­

ność produkcyjną stoczni n iem ie­
ckich. (PA T ).

Przesilenie rządowe
w Turcji

Agencja Havasa donosi z Gene­
wy, że w edług wiarygodnych wia- 
domści z Ankary, w  Turcji wy­
buchło przesilenie rządowe. W e­
dług pogłosek premier Ismet-Pa- 
sza i minister spr. zagr. Tewflik  
Ruszdi Aras nie wejdą w  skład no 
w ego gabinetu. (PAT).

Incydent angielska japoński
z likw idow any

Ambasador brytyjski w  Tokio  
wręczył ministrwi Hirota, notę, w 
której podaje, że otrzymał od sw e­
go rządu polecenie oświadczenia, 
iż Rząd brytyjski z zadowoleniem

przyjął wyjaśnienie japońskie w  
sprawie ostrzeliwania ambasadora 
angielskiego w Chinach i uważa  
incydent z zlikwidowany. (PAT).

Komunikat Ziołowy
P ociąg popularny grupy Śląs­

ko - Z agłębiow skiej na zlot M ło­
dzieży Socjalistycznej w W arsza­
w ie , odchodzi w dniu 25.IX  w go 
dninach następujących: 

z K atow ic —  20.55
„ Sosnowca —  21.30
„ Dąbrowy G óm . —  21.43
9 9  Ząbkow ic —  21.58
„ Zawiercia —  22.22
„ M yszkowa -— 22.3 <

przyjazd do W arszawy —  4.20

POW RÓT.

odjazd z W arszawy —  26.IX  
godz. 21.05, przyjazd do Sosnow­
ca —  27.IX  godz. 4.26, przyjazd  
do K atow ic —  77.IX  godz. 4.40.

U czestnicy Z lotu w inni na go­
dzinę przed o d ejśc iem  pociągu  
przybyć na stacje k olejow e wyżej 
w ym ien ionych  m iejscow ości.

Uwaga: k ierow nicy poszczegól

nych grup z organizacji zgłoszą  
się w piątek, dnia 24.IX  do tow. 
Z. R em bow skiego, Sosnow iec —  
Pogoń, ul. L im anow skiego 14 m. 
6 , po odbiór b iletów .

Piętnujemy!
W  n ied zie lę  u b ieg łą  w  Sosnow  

cu, na zebran iu  m eta low ców , sekr. 
okręg. ZZZ R y lsk i u d erzy ł p ię ­
ścią iv tw arz, cz łon ka  klanowego  
zw iązku , m łodego  ro b o tn ik a , k tó  
ry  za b ra ł głos iv dysku sji.

O bu rzen ie  ro b o tn ik ó w  b yło  tak  
w ie lk ie , że p . R y lsk i je d y n ie  p o d  
osłoną p o l ic j i  zd o ła ł uciec  ze  
zgrom adzen ia .

R o b o tn icy  Sosnow ca za p a m ię ta  
ją  sob ie  ch u ligań ski p o s tę p ek  
,,d zia łacza“ Z Z Z !

pracowników Z. O. M. odbyły sie 
w środę krótkie demonstracyjne 
strajki w  tramwajach i szpitalnic­
twie.

W e wszystkich remizach tram­
w ajow ych służba ruchu podpo­
rządkowała się wezwaniu Zw iąz­
ku k lasow ego i wyjazd w ozów  na­
stąpił o 15 minut pó niej. W dzia 
le szpitalnictwa i opieki społecz­
nej strajk demonstracyjny rozpo­
czął się o  godz. 10-ej rano. O d­
były się zebrania pracujących, na 
których wyjaśniono, że strajk ma 
na celu wykazanie solidarności z 
walczącym i o poprawę bytu pra­
cownikam i Z. O. M.

STRAJK W WODOCIĄGACH 
I KANALIZACJI

Na czwartek rano proklam owa­
ny został strajk ogólny w  dziale 
w odociągów  i kanalizacji oraz bu­
dow y urządzeń w odociągow ych '• 
kanalizacyjnych.

W alka ma na celu skłonienie 
obecnego Zarządu m iejskiego

złożonych
wszystkimpostulatów, a przede 

zawarcia um owy zbiorowej wedle 
obowiązującej od 1 czerwca b. r. 
ustaw y o  przym usowych um o­
wach zbiorowych, której w id ocz­
nie Zarząd miasta nie chce respek 
tow ać. Dalej chodzi o 15% pod­
wyżki płac oraz o nieściąganłe na 
przyszłość podatku specjalnego. 
Jako zwrotu dotychczas ściągnię­
tych kwot dom agają się pracowni­
cy wypłacenia jednom iesięcznej 
pensji, która byłaby pew nego ro- 
dziaju zapom oga przedzim owa.

Kierownictwo akcji zabezpie­
czyło techniczną obsługę oraz po­
gotow ie techniczne w  w odocią­
gach. DOSTARCZENIE WODY  
LUDNOŚCI ORAZ ODPOWIE­
DNIE ZAOPATRZENIE ZBIOR­
NIKÓW NA WYPADEK POŻARU 
ZOSTAŁO ZAPEWNIONE. Strajk 
skierow any jest przeciw  Zarządo­
wi nrasta, a nie przeciw ludności 
i interesom publicznym.

C U .  I < a i a i v ‘ -  ’ - p f l l  l i ­

czyć się miało powodzeń^
Tsang-Czeu. Natarcie pO'

mimo rozpaczliw ego °Por1?. o 
chińskich, które wycofały *
cie ze swoich pozycyj 

Japońskie w ład ze
c i fprzyznają jednak, iż wa

cinku Tsang-Czeu są bard*0 ^

kie, p on iew aż  
utrudnia d ostarczen ie
Chińczycy stawiają zaC'e!Ĉftyf'^
broniąc bardzo mocno -  ^  
wanych pozycyj. Na odę1 ^  ty-
siły chińskie przew yższaj?
żołnierzy. 0

W ojska japońskie, 
wzdłuż kolei Pekin ę" P* 
koncentrycznie nacierają a f  

ting, położone o  146 kllń m  

łudnie od Pekinu. Japo11*
że przednie zajęły * 
o 10 kim na północ od

oraz P eilan g  na rzecC ‘fiód 
o 16 kim na północny z 
Paotingu

0 przestrzeganie za
etyki dziennikarskiej

50(1

Dnia 22 września b. r. w  W ar­
szaw ie w  sali Resursy Kupieckiej 
ze wspólnej inicjatywy Związku 
W ydaw ców  Dzienników i czaso­
pism R. P. oraz Związku Dzienni­
karzy R. P. odbyła się konferencja 
wszystkich redaktorów naczel­
nych ii w ydaw ców  dzienników war
szawskich w sprawie przestrzega­
nia zasad etyki dziennikarskiej w 
informacjach i polemikach praso­
wych.

Konferencję zagaił prezes Zwiąż 
ku dziennikarzy red. ścieżyński,

zkUprzem aw iał prezes Zwią .
d a w có w  S. Krzywoszew®

Po dyskusji, n a cech o w a ^ . ^
k ow itą  zgod n ośc ią  P

w Au*ot?usach Powiatowych
W e wtorek w  godzinach popo­

łudniowych w  Inspekcji Pracy H lidarności 
obwodu został podpisany proto­
kół, mocą którego pracownicy z a ­
kończyli strajk i przystąpili do 
pracy, uzyskując następujące suk­
cesy:

1. Przedsiębiorstwo w ycofało  
w ypow iedzenia w  stosunku do pra 
cOwników um ysłowych i fizycz­
nych oraz uznało w ażność um owy  
zbiorowej.

2. Dokonana redukcja 11 pra­
cow ników  zostaje cofnięta w  sto­
sunku do sześciu, którzy perso­
nalnie zostaną ustaleni na następ­
nej konferencji. Jednocześnie na 
konferencji zostanie ustalona for­
ma i sposób załatw ienia pretensji 
5 zredukowanych.

3. Za strajk nie będzie żadnych  
represji ani do pracowników umy­
słow ych, jak i fizycznych. Za 
okres strajku potrąceń nie będzie.

4. Przedsiębiorstwo zobow iąza­
ło s'ę do ścisłego przestrzegania  
um owy zbiorowej i wprowadzenia  
w  życie niezrealizowanych para­

grafów umowy.

Dzięki stanow czej postaw ie i so  
pracowników um ysło­

wych i fizycznych strajk został 
zw ycięsko zakończony.

W spraw ę  poległych 
haw der /y s t iw

W przygotowywanej do druku „Księ 
dze Jazdy Polskiej", pamiątkowym wy­
dawnictwie, poświęconym dziejom na­
szej kawalerii, zamieszczony będzie 
spis poległych w latach 1914 — 1920 ka 
walerzystów z oddziałów polskich.

Wobec stwierdzonych braków w do­
tychczas istniejących spisach, rodziny 
poległych kawalerzystów, którzy nie 
znaleźli się na listach strat pułkowych 
lub w ogólnym spisie poległych, pro­
szone są o podanie: imion i nazwisk, 
przydziału oraz daty i okoliczności 
śmierci poległych kawalerzystów pol­
skich.

Dane te należy nadsyłać p°d adre­
sem: Redakcja Księgi Jazdy Polskiej, 
Al. Ujazdowskie 1, z listami G.I.S.Z.‘u.

P 0g ,k-
branych, p ow zięto  "ich 
uchw ały  i p ow ołan o  d A  
konania, kom isję, w  K \Jiń 4
w esz li: pp. B. Biega* ’ pp. „ 
wicz, tow . K. Czapiń* j(f". 
Kauzik,, M. K o z ło w sk ą  ^
w o szew sk i, M. Niklewk-z ,£CjetU

(PA

w o sz e w sK i, ivi. ini gc* ,j|<
ławski, M. S ta rz y ń s k i ,  ^  
ski, M. W iew iórsk i

nniKaizy rco. o c ic i ) uomi

WIADOMOŚCI SPO R T O W jJ?
L E K K O A T L E T Y K A

KTO PRZYJEDZIE NA  
N A  MIĘDZYNARODOWE 

ZAWODY WARSZAWIANKI 
Sekcja lekkoatletyczna W arsza­

wianki organizuje w dniach 2 — 3 
października na stadionie W P m ię­
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. 
Ostatnio wysłano zaproszenia do za­
granicznych związków lekkoatletycz­
nych o następujących zawodników: 

Niem cy —  Leichum (100 m i skok 
w dal)'. H arbig(400 i 1000 m ),
Schreder (dysk), Weinkotz skok
w zw yż). .

Finlandia — Hoeckert (3 i 5 ran), 
Isohollo 3 i  5 km) i ewent. Kurki. 

Francja — Goix (1000 m ).
Belgia — Mostert (1000 m ). 
W ęgry —  Vadas (400 m ), Szabo 

(1000 m).
O ile w szyscy wymienieni zawod­

nicy dopiszą. W arszawianka zamie­
rza urządzić podczas tych zawodów 
próbę bicia rekordu światowego w 
biegu na 1000 mtr. Rekord ten na­
leży do Francuza Ladoumegue i wy­
nosi 2:23.

Poza konkurencjami męskimi od­
będzie się także kilka kobiecych, 
przyezem projektowane jest m. in. 
urządzenie próby bicia rekordu św ia­
towego w rzucie oszczepem oburącz 
przy udziale Kwaśniewskiej i Czar­
nockiej. Rekord ten wvnosi 62:433 i 
należy do Niemki Gellus.

Z naszych zawodników startować 
będą m. in.: N oji na 8 i 5 kim. Ku­
charski na 800 m., Gąssowski na 300 
i 800 m., Zasłana na 100 m i 200 m. 
Garnuszewski w  skok wzwyż.

Zawody odbywać się będą na sta­
dionie Wojska Polskiego. Organiza­
torzy czynią starania, aby sprowa­
dzić do W arszawy jeszcze Wóllke- 
go (Niem cy) w kuli i  D aranyi‘ego 
w dysku.

FIŃ SCY  AKADEM ICY LEPSI 
OD SZW EDZKICH

m iędzypaństw owy. 1T?e „ 
ny akademików Finlan
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na robotach publiczn. w Kielcach
7 par butów gumowych na 76 robotników.

rzeki Silnicy
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Na ^ j e s t  to i^ Órym robotnicy  
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.P racy , to  0  g u m o w e  bu-
Dzie buty i p  b azan o  im  zd e jm o  

P racow ać  b o so  w  w o -
Jclybyj,

b o t0k wr° W nik0m  kaZaĆ
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Aon,' Itl- przv^* .. 81ę i w  
V 8. %  . ?Pili do strajku,
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W ®  akcji y z rowej. Prow a-
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'h ' 8«  1  ac h '
V  ę byb 2 dnia Sekr- Okr. 
\  H P- wiCp. e gaci4 interwenio 
Wj- wUg0<j . 'P r5Zydenta miasta.

k o n fe ren c i i p- 
ansujP p sw iadczył, że ro - 

uJe Fundusz Pracy i

(Kor. własna).

podwyżka jest uzależnioną od tej­
że instytucji. Możliwe, ale gay 
chodzi o ukrócenie wyzysku i sa
mowoli kierownictwa robót, wej- strajk tw a .

rzec w to muszą czynniki miej­
scowe.

Na razie, sytuacja bez zmiany,

Kronika lwowska
Akcja cennikowa robotników młynarskich

Związek robotników młynars­
kich uznawszy, że dotychczasowa 
umowa zbiorow a powinna być 
zmieniona na korzystniejszą, wy­
stąpił z projektem zaw arcia no­
wej umowy pomiędzy robotnika­
mi i firmami młynarskimi „M a­
rią Heleną“ firmą „Axelbrad“ i 
łuszczarnią firmy „Jedlin i Spół­
ka".

W  dniu 16 b. m. w Inspektoracie 
Pracy odbyły się pertraktacje po­
między właścicielem młyna p. Fi­
lipem Hermanem a delegacją ro­
botniczą i tow. Kusznirem sekre­
tarzem okręgowym Związków Za 
wodowych. Już w przeddzień per­
traktacji firma zgodziła się na u- 
znanie dziesięciu punktów z w y­
suniętych postulatów, sprzeciwiła 
się tylko przyjmowaniu i w ydala­
niu robotników w porozumieniu

ze związkiem. W dalszych roko­
waniach firma zgodziła się na 
podwyżkę płac o 10 proc. i na 
podwyżkę deputatu z 8 kg. mąki 
na 10 kg.

W niedzielę 19 b. m. odbyło się 
zebranie organizacyjne robotni­
ków młynarskich, na którym tow. 
tow. Haraszczuk i Kusznir złożyli 
spraw ozdanie z akcji. Zebrani 
robotnicy przyjęli podwyżkę 10 
proc. z tym zastrzeżeniem, że w 
czasie trw ania umowy będzie 
stosowany wskaźnik drożyźnia- 
ny, o ile nastąpi zniżka lub zwyż 
ka cen przynajmniej o 3 proc. — 
Na zebraniu tym postanowiono 
prowadzić akcję cennikową i dą­
żyć do zaw arcia umów zbioro­
wych we wszystkich młynach na 
terenie m iasta Lwowa.

Wiadomości P o l s k ? ’
POŻARY NA LUBELSZCZYŹNIE.

W e wsi Łędowice, w pow. pu­
ławskim, ogień straw ił 28 domów 
mieszkalnych, 56 budynków go­
spodarczych, dużą ilość trzody 
chlewnej, zbiory i narzędzia rolni­
cze. Straty wynoszą około 75.000 
zł.

W  akcji ratowniczej brały u- 
dział cztery straże pożarne. Po 
kilkugodzinnej akcji ogień ugaszo 
no. W czasie pożaru jeden chło­
piec został poparzony.

W  Drohiczynie, pow iatu włosz- 
czowskiego, spłonęły cztery domy 
mieszkalnej i 12 budynków gospo 
darczych w raz ze zbiorami i in­
wentarzem.} Straty wynoszą 22 
tysiące zł.

Trzeci pożar wybuchł we wsi 
l.esiówka, pow. zamojskiego, spło 
nęło kilka zagród gospodarczych. 
S traty wynoszą ponad 10 tys. zł.

WIELKA BURZA NAD POLE­
SIEM.

Nad zachodnią częścią woje­
w ództw a poleskiego przeszła hu­
raganow a burza, połączona z gwał 
tow ną ulewą.

Burza zniszczyła bardzo drze­
wostan, łam iąc niejednokrotnie 
stare, grube pnie. W kilku miej­
scow ościach pioruny wznieciły po 
żar.

ŚMIERĆ W  POŻARZE.
W  przysiółku K rąglak Kościu­

szków, w pow. brodzkim, w zabu 
dowaniach Jana Tabińskiego, spło 
lął budynek mieszkalny, stajn ia i 

stodoła. Jeden z synów T abiń­

skiego niezauważony przez ratują 
cych, poniósł śmierć w płomie­
niach. W stajni spaliło się kilka 
sztuk bydła oraz całkowity zbiór 
zboża. Pożar spow odow ał 7-letni 
syn TaW ńskich, baw iący się za ­
pałkami.

CMENTARZYSKO PRZEDHISTO­
RYCZNE NA POMORZU.

W  Kariikowie w pow. morskim 
natrafiono na cm entarzysko przed 
historyczne, które zostało podda­
ne systematycznym badaniom. Do 
tychczas odkryto 38 palenisk.

Znaleziono również dary g ro ­
bowe w postaci dzbana, czerpaka, 
miseczek, broni, narzędzi, ozdób 
żelaznych, jak  mieczów, ostrzy o- 
szczepów, wędziła, dziobu tarczy, 
nożyka sierpow atego, szydła, za­
pinki i t. d.

Cmentarzysko pochodzi z okre­
su późno-latyńskiego (150 lat 
przed nar. Chr.) i należy do kultu­
ry grobów jam owych. W ykopane 
przedmioty zostaną umieszczone 
w muzeum miejskim w Gdyni.
HOTEL TURYSTYCZNY W  GDY­

NI —  NIECZYNNY.
W obec zakończenia sezonu w y­

cieczkowego na wybrzeżu, z dn. 
1 października r. b. zostanie zam ­
knięty na okres zimowy Hotel T u ­
rystyczny, mieszczący się w  daw ­
nych halach T argów  Gdyńskich.

W dniu 1 kwietnia 1938 r. po 
gruntownym odnowieniu Hotel Tu 
rystyczny w Gdyni zostanie na no 
wo oddany do użytku turystów.

Angielscy 
przemysłowcy węglowi

w Krakowie
Do Krakowa przybyła delegacja 

brytyjskich przemysłowców w ęg­
lowych z prezesem sir William- 
sem na czele* która obradow ać 
będzie z przedstawicielami pol­
skiego przemysłu węglowego.

Z W arszaw y wyjechali do Kra­
kowa dyrektor departam entu Cz. 
Peche naczelnik wydz. Kossot o- 
raz pp. Olszewski i Surzycki z 
Konwencji Węglowej.

0 dach nad głowa
Wspólna akcja urzedn. 
państw, i prywatnych

Na ostatnim  posiedzeniu komisji 
porozumiewawczej organizacji u- 
rzędników państw ow ych rozw a­
żano plan podjęcia w spólnej akcji 
z innymi stowarzyszeniam i praco 
wniczymi, jak  również związkami 
rzemieślników i drobnych kupców 
w spraw ie ustaw y o  ochronie lo­
katorów  i obniżce komornego. Sto 
warzyszenia urzędników państw o­
wych dom agają się, by obniżka ko 
mornego nie była uzależniona od 
czasu ściągania specjalnego po­
datku od uposażeń i zastąpienia 
go podatkiem dochodiwym. Żabie 
gi urzędników państwowych zmie 
rzać będą o przedłużenie obniżki 
komornego na dłuższy okres poza 
dzień 1 kwietnia 1938 r.
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144107 480 525 732 807 145191 601
146050 185 260 972 147268 401 687
870 148173 406 598 775 949 149245 
598 860 927 150648 716 873 151705 
152628 732 153067 145 694 771 981 
164180 304 555 619 792 912 155366 
473 549 156139 265 321 157120 612 
15 748 69 899 158014 279 159110 593 
798 916 49 88

160166 74 209 449 812 161096 285 
387 417 521 688 162798 986 163094 
382 961 164264 384 854 996 165117 
227 62 573 820 166198 674 847 167413 
544 743 168100 230 367 627 702 54 
169133 324 734 909 170327 171153 
210 95 692 878 172464 541 725 890 
173078 362 91 661 70 889 174545 722 
175669 176089 820 88 961 177105
178254 776 179284 485 831 975 84 
180196 595 655 181575 674 182125 
63 376 548 616 18 92 888 183363 500 
713 184771 185203 41 680 186064 180 
438 617 970 187295 380 739 880
188141 387 411 42 558 745 811 189068 
294 646 707 852 945 99 190183 351 
477 652 748 849 938 191342 888 
192067 284 323 66 473 657 193002 24 
401 194226 564 963

IV c ągnienie 
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 
zł. p a d ła  n a  n r .  123343

10.000 z ł. n a  n r .  45912
5.000 z ł. n a  n r .  23527 88951 

1173S6 171344
2.000 z ł. n a  n r .  39387 53868

82802 132308 134269 157298
160091 184206

1.000 z ł. n a  n r .  1930 11089 
16671 17382 35110 41698 43271 
47056 49031 59458 61935 68410 
73330 78235 93144 98345 99484 
100932 106791 136281 156612
168157 174161 183010 186766
193340 194.597

Wygrane po 20Q zł.
431 530 66 798 l iż ą  620 244 3035 

128 368 94 561 4132 255 5027 6295 
595 895 7391 465 8118 596 9045 121 
98 571 729 852 982 10091 92 180 220

627 98 750 11266 536 618 70S 89l
12926 13307 35 42 487 500 14025 145 
91 744 976 15384 689 1614 1239 520 
644 790 17286 95 427 545 8l2 18073 
19037 87138 236 387 429 94 581 610 
963

20098 35 1804 21137 515 784 22122 
251 468 562 835 908 23066 211 433 
515 62 641 840 55 24054 127 25185 
26129 239 404 66 27086 177 347 481 
683 972 28208 542 648 868 29077 106 
379 479 30112 594 96 31050 351 655 
744 810 32127 531 675 829 933 33024 
110 12 264 98 330 74 429 854 78 34276 
687 707 52 35169 420 37 532 39 630 
37 67 36035 473 37109 411 810 32 
38160 46 80 476 39157 844

40442 675 774 83 92 41231 939 42246 
446 593 825 992 43380 435 84 590 
44294 533 723 804 45054 875 46874 
47015 274 304 18 4S020 345 57 400 
49070 896 5021 47 98 121 804 51039 
166 603 844 981 52065 101 627 903 
53119 525 687 98 705 892 54145 428 
524 761 828 960 55023 49 402 866 
56048 88 435 630 38 779 57758 58351 
423 95 59012 70 203 5 799

60202 541 640 54 766 886 61163 746 
897 62913 28 57 63215 419 572 781 
9S6 64086 337 413 936 65016 456 
66051 61 718 76 67424 823 68376 
829 69091 245 522 862 70917 71115 
438 786 72204 334 401 84 654 885 
73082 87 552 793 74312 876 75370 
475 516 76181 77163 71 596 649 999 
78594 899 79366 973

80588 90 800 61512 38 784 917 82026 
443 97 83276 464 89 608 78 852  95 
84531 65 887 965 85145 240 395 559
628 85 86595 662 87360 782 88005 380 
498 740 912 89153 312 451 90054 91235
53 377 428 43 607 911 92005 263 93001 
102 302 851 94060 88 222 913 95274 
301 96211 916 97068 846 98108 93 202 
608 753 948 99306 78 458 704 929 83

100001 132 3 332 565 87 870 935 
101450 926 102181 218 577 744 960 
103133 243 353 4 564 93 650 715 857
104269 717 105083 397 453 542 688 736
95 802 23 106476 553 803 909 U  26
107026 44 86 463 663 929 108220 614
61 854 79 936 76 109034 8 263 318 
110212 837 111456 8 l2  973 112013 103 
15 231 113454 866 H4208 343 9 115462 
694 116255 713 86 902 117031 8 66 143 
337 673 S9S 118307 50 419 762 119U8 
325 57 523 97

120163 246 769 984 121595 688 899 
122149 284 329 412 620 48 59 725 
123848 124477 969 92 125119 66 311 
932 126144 481 618 890 936 127692 
802 128585 94 943 129131 35 241
130041 144 478 691 94 770 131150 71 
552 691 132364 552 772 133107 227 
533 790 908 38 134488 536 957
135433 567 136375 137193 595 138049 
104 82 253 583 89 664 726 842 980
139288 485 620 762 140038 108 277
334 756 977 141162 194 539 69 986 
142046 561 671 786 143452 144032
168 232 95 418 682 145156 604 146238 
562 894 997 147414 42 869 91 997 
148228 529 149020 551 842 953
150203 302 931 151497 701 898 152069 
133 250 86 SIO 475 864 153287 654 
912 23 31 154041 331 155065 171 314 
717 156384 418 631 711 157290 521
22 622 706 942 158 491 589 52 933
69 159012 311 60 460

160010 635 161205 47  812 162207 
359 560 765 1 ^ 2 3 8  463 542 96 970 
164020 134 66 r <n 165234 45 92 378 
630 166140 318 608 711 942 95 167211
629 99 829 939 168616 9S9 169076 
450 539 170188 269 748 171633 724
54 964 172550 734 39 873 77 193394 
527 174319 549 716 818 175520 176(fl3 
133 505 808 177831 178233 79 401 
538 41 665 858 66 179365 75 445

180002 413 557 899 1S1072 220 801 
991 182287 70 768 963 183072 284 
471 89 958 184468 185166 92 610 828 
910 24 48 186781 187301 906 92
188282 385 437 596 618 94 872 1S9414 
519 686 750 996 190650 65 989 191118 
310 86 703 78 192173 983 89 193265 
899 194560 754

A
I

POŁOMIA**
Kącik radiowy

KONCERT Z W YSTAW Y 
RA D IO W EJ W  W IL N IE1

Podobnie ja k  i w innych m iastach 
Polski, gdzie odbywały się w ystaw y 
radiowe, urządziło Polskie R adio na 
W ystaw ie Radiow ej w  W ilnie otwa-- 
te  studio.

W  p iątek , dnia 24.IX o godz. 19.00 
nada Rozgłośnia W ileńska Polskiego 
R adia ze stud ia  n a  W ystaw ie koncert 
p. t .  „Ze św ia ta  operetek" w  w ykona­
niu W ileńskiej O rk ies try  pod dyr. 
W. Szczepańskiego i śpiew aka K azi­
m ierza Dembowskiego.

Radio warszawskie
PIĄ T EK , 24 września.

i W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.18 
G im nastyka. 6.38 P ły ty . 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 M uzyka. 8.00 A u­
dycja  d la szkół. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 H ejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 S k rz y n k a  
rolnicza. 12.25 K oncert. 15.45 W iado­
mości gospodarcze. 16.15 R ecita l wio­
lonczelowy. 16.45 N a sta tk u  emi- 
g ranckim  —  repo rtaż  S tan isław a S a 
m ińskiego. 17.00 K oncert. 17.50 Po­
gadanka. 18.00 Skrzynka ogólna. 
18.10 P ro g ram  na  ju tro . 18.185 P ły ­
ty . 18.50 P ogadanka ak tualna . 19.00 
Ze św ia ta  operetek. 19.50 W iadom o­
ści sportow e. 20.00 M uzyka lekka. 
21.45 Rodzice i  dzieci. 22.00 K oncert. 
22.50 O sta tn ie  wiadomości.

W ARSZAW A.
13.00 Sergiusz R achm aninow. 14.00 

Inform acje  i p ro g ram  n a  ju tro . 14.06 
P ły ty . 15.00 Pogaw ędka gospodar­
ska. 15.15 K oncert solistów. 22.00 
W iadom ości sportow e. 22.05 Opowia­
danie Sieroszew skiego. 22.20 P ły ty . 
23.15 M uzyka taneczna.

SOBOTA 25 w rześnia.
W A RSZA W A  I, 6.15 Pieśń. 6.18 

G im nastyka. 6.38 P łyty . 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 P ły ty . 8.00 A udy­
cja  d la szkół. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 H ejnał. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 P ogadan ­
ka rolnicza. 12.25 O rk iestra  mandoli- 
nistów . 15.45 W iadomości gospodar­
cze. 16.00 T ea tr  W yobraźni. 16.30 Z 
naszych pieśni. 16.50 O brazki wło­
skie. 17.60 W borach Oisny. 18.00 
N asz p rogram . 18.10 P rog ram  na  ju ­
tro . 18.15 P ły ty . 18.50 P ogadanka ak ­
tualna . 19.00 M uzyka łudowa. 19.40 
P ogadanka ak tualna . 19.50 W iadomo 
ści sportow e. 20.00 A udycja d la  P ola­
ków za gran icą. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 P rzeg ląd  rolniczej p ra ­
sy. 21.00 P rzedw ojenne walce salo­
nowe. 21.45 Nowości literackie. 22.00 
M uzyka taneczna. 22.50 O sta tn ie  w ia 
domości.
W ARSZAW A n .

13.00 P ły ty . 14.00 Inform acje i pro 
g ram  na ju tro . 14.06 K oncert. 15.30 
Życie ku ltu ra lne  stolicy. 15.35 P ły ty . 
22.00 W iadomości sportowe. 22.05 
Ja k  p rzestałem  być dadaistą. 22.20 
M uzyka polska. 23.15 P ły ty .

Czytajcie prase 
socjalistyczną
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Porachunki przyjacielskie

Sąd Okręgowy vVa>zi-\vy roz.p t- 
tru je  sprawę przedstawicieli „kawa 
lerów księżyca" oskarżonych o zabój 
stwo 2 kompanów. Podłożem zbrodni 
było podejrzenie, rzuaone przez zabi 
tych, iż jeden z zabójców, mianowi­
cie Wacław Brzeziński jest konfi­
dentem policji.

Zabójstwo odbyło się w ten spo­
sób, iż podczas „przyjęcia *, utrządzo 
nego przez niejakiego Kośnicę, zo­

stał on wywołany na ulicę. Gdy wy­
szedł wraz ze swym przyjacielem 
Grzeszewskim, zostali zasypani strza 
łami przez braci Brzezińskich. 0 - 
beenie za zbrodnię zabójstwa odpo­
w iadają bracia Brzezińscy, a za po­
moc im Udzieloną, Piskorski i Luś- 
nik.

Do sprawy powołano wielu świad­
ków, 1- K.

Kradną Książki
Znana firma wydawnicza Trza­

ska, Ewert i Michalski była tere­
nem działania szajki, która kradła 
nowe wydawnictwa firmy i ekspe 
diowała na S-to Krzyskiej, przy 
czym klienci firmy często zarzuca 
li; iż firma pobiera za książki ce­
ny wygórowane, bo... „gdziein­
dziej taniej kosztuje".

W rezultacie ,,stanienia' owych 
książek 6 pracowników firm;' a 
mianowicie: Sadowski, Królikow­
ski, Sasin, Dyzio, Kopiński i Pi kul 
ski zasiadło na ławie oskarżo­
nych. Oskarżonymi również zosta 
li kupcy ze śto  Krzyskiej bracia

Weintraubowie, Freizinger, Wer- 
man, Sztabholc.

Pracownicy kradzione książki 
składali u fryzjera Sztabhoka — 
gdzie zapakowywano je w skrzy­
nie i rozsyłano po księgarniach w 
całej Polsce.

Oskarżeni kupcy zapewniają, że 
nie wiedzieli, iż książki pochodzą 
z kradzieży, b. pracownicy finny 
tłumaczą się, że są niewinni.

Straty, jakie firma poniosm się­
gają 50 tys. zł.

Sprawa uległa przerwie 4° (ln- 
2 października. 1. K.

Walka kobiet
o... książeczkę ubezpieczalni
Na ul. Marszałkowskiej, w po 

bliżu pl. Zbawiciela wynikło za j­
ście uliczne. Jakaś kobieta w czar 
nym kostiumie i kapeluszu pode­
szła do drugiej, idącej w towarzy­
stwie mężczyzny, prosząc ją, aby 
odeszła na chwilę, ponieważ chce 
zamienić kilka słów z mężem 
swym „ Henrykiem Jakubowskim, 
pracownikiem Ubep. Społecznej.

— Dziś to ja  jestem jego żo­
ną — odpowiedziała owa kobieta 
Wincentyna Murzynowska (rów­
nież pracowniczka Ubezpieczelni 
Społecznej). Po tych słowach rzu 
ciła się na damę w czerni i ude­
rzyła ją  pięścią w twarz.

Zajście wywołało zbiegowisko.

Kilku przechodniów stanęło w o- 
bronie pobitej, którą okazała się 
żona Jakubowskiego, Michalina 
(osada Jeżów pod Łodzią), po­
zostająca z mężem w separacji. 
Posterunkowy policji zajście z l i­
kwidował, legitymując obie ko­
biety.

Sprawę za zakłócenie spokoju 
publicznego skierowano do sądu 
starościńskiego.

Okazało się, że Jakubowska 
chciała prosić męża, idącego w 
towarzystwie przyjaciółki, aby 
wyraził zgodę na wydanie jej 
książeczki Ubezpieczalni Społecz 
nej, celem uzyskania możności 
leczenia się i dokonania operacji.

Co graja w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

znakomita komedia W. W ernera „Lu. 
dzie na krze" ze Stefanem Jaraczem.

TEATR W IELKI: Dziś występ go. 
ścinny świetnej śpiewaczki, Mary Di- 
dur-Załuskiej w „Słońcu Meksyku", 
słynnej francuskiej operetce Ywain'a. 
Przedstawienie — po skrótach — 
kończy się o godz. 11 m. 10 wiecz.
/T E A T R  NARODOWY: Dziś „Wil 
ki w nocy" R ittnera w reżyserii St. 
Wysockiej.

TEATR NOWY: dziś komedia
AmieTa „Trzy asy i jedna dama" w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: dziś komedia mu. 
zyczna „Miłość przy świecach" z 
Niemirzanką, Ruszkowskim i Żab­
czyńskim na czele.

TEATR POLSKI: Gra w dalszym 
ciągu bez przerwy cieszącą się ogrom 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz. 
kowskiego „Jadzia - Wdowa" z M. 
Modzelewską w roli tytułowej.

stępnych w dalszym ciągu do końca 
tygodnia niezwykle interesująca ko. 
media G. B. Shaw'a p. t. „Szczygli 
Zaułek" w przekładzie P. Sobieniow- 
skiego.

SUKCES „MIĘCZAKA". Teatr 
Malickiej daje dziś po raz 11-ty we- 
sołą, satyczną komedię Davies'a „Mię 
czak" graną koncertowo przez pp. 
Malicką. Gryf - Olszewską z Sawa- 
nem i Modrzewskim. Co wieczór kom­
plet.

W niedzielę o 4.ej po poł. „Świt, 
dzień i noc" z Malicka i Sawanem.

TEATR KAMERALNY: Teatr
nieczynny z powodu końcowych prób 
z nowej sztuki Poli Gojawiczyńskiej 
p! t. „Współczesne".

TEATR WIELKA REWIA (Karo. 
wa 18). Komedia muzyczna Farkasa, 
„Król na jedną noc".

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła" z Olą 
Obarską.

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś
codziennie arcywesoła satyra -w-

TEATR MAŁY: dziś i dni na-zyczna „Jaś u Raju Bram".

K r o n ik a  w y p a d k ó w
AWANTURNICZA PARA.

Na rogu ul. Siennej i Zielnej ja ­
kaś pijana para zaczepiała przecho 
dniów. Gdy nadszedł przód. 8-go 
komis., celem interwencji, awantu­
rnik — jak się okazało — Wacław 
Krysiak (Pańska 3), malarz, ude­
rzy! go „bykiem" i kopnął 2 razy.

Krysiakowi pomaga w aw antu­
rze towarzyszka jego, Zofia Szczę­
sna, kontrolna (Tw arda  29). Do­
piero przy pomocy poster, rezerwy 
awanturę zlikwidowano, po czym 
Szczęsną i Krysiaka przeprowa­
dzono do aresztu 8-go komis.

KARABINEK W UBIKACJI.
Ze strzelnicy przy forcie T rau ­

gutta (pl. Broni), skradziono ka­
rabinek, który policja odnalazła 
w ogólnej ubikacji przy ul. Po­
kornej 6.

PSIA PLAGA.

W ciągu doby ubiegłej w róż­
nych punktach miasta pokąsane 
zostały przez psy 4 osoby. Są to: 
Jadwiga Cykówna, uczennica, (Bu 
rakowska 8a), Cylka Palestranto- 
wa, handlarka, (Pańska 85), Zbi­
gniew Skap, uczeń (Ogrodowa 39'

K r o n ik a  organizacyjna
PIĄTEK

W piątek dn, 24 b. m. o godz. 19-ej 
na niżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebrania dla członków i wpro­
wadzonych gości z referatam i na ak. 
tualne tematy.

DZ. WOLA . CZYSTE — Wolska 
44, ref. towr. S. Benkiel.

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

D. RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ref. tow. Stefan Wolny.

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tow. Durko.

DZ. ANNOPOL — N. BRÓDNO— 
Białołęcka 51, ref. tow. S. Gajewski.

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4. 
ref. tow. Cesarski Jerzy.

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. Julian 
Klein.

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE — W arecka 7, 
ref. tow. A. Próchnik n. t. „W rażenia 
z p°dróży do Francji".

DZ. PRAGA — Brukowa 35 m. 
14, ref. tow. Ludwik Winterok.

DZ. POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. Ludwik Perl.
- '6 z .  CZERNIAKÓW — Now osie- 
leeka 1, ref. tow. Birnholc.

Młodzież PPS
MŁODZIEŻ P. P. S. Koło Praga, 

odbędzie swe zebranie informacyjne 
przedzlotowe w sobotę, dnia 25 b. m. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Związ­
ku Metalowców, ul. Szeroka 22.

4 !)  i Lejzor Kenigsztajn, handlarz 
(Niska 59). Wszyscy zostali opa­
trzeni w ambulatorium Pogoto­
wia.

85 ZAMACHÓW SAMOBÓJ­
CZYCH.

Na Leszno, w pobliżu 
wia targnął się na życie

Pogoto- 
35-letni

Leon Kacprzykowski, włóczęga 
(Dzika 4), stały, od kilku lat, p a ­
cjent Pogotowia. Kacprzykowski, 
będą pijany, zadał sobie scyzory­
kiem kilka ran ciętych powierzcho 
wnych klatki piersiowej. Policjant 
przeprowadził desperata do ambu 
latorium Pogotowia. Kacprzykow­
ski — jak sam twierdzi — targnął 
się na życie już po raz 85-ty. Po 
nałożeniu opatrunku, desperat u- 
dał się do przytułku (Dzika 4).

UPADEK Z II-GO PIĘTRA.
12-letni Abram Onies, uczeń (Bu 

gaj 13), wyglądając oknem na 
klatce schodowej II piętra, stracił 
równowagę i wypadł na bruk pod­
wórza. Lekarz Pogotowia stwier­
dził złamanie lewej nogi i ogólne 
potłuczenie, szczególnie głowy. 
Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego.

HARAKIRI SZEWCA.
42-letni Stanisław Potomkie- 

wicz, szewc, (Opalińska 6), w cza 
sie krajania skóry w warsztacie 
przy ul. Leszno 29, zranił się no­
żem w nadbrzusze. Rannego przy­
wieziono na opatrunek na stację 

’Pogotowia.

OGŁOSZENIA DROBNE

Pogłębiali groby
b e z  p o z w o l e n i a  w l a d *

Starostwo grodzkie W arszawa- 
Północ, policja 5-go komis., oraz 
Zarząd Dozoru Cmentarzy Rzym­
sko - Katolickich prowadzą do­
chodzenie w sprawie wykrytych 
nadużyć, jakich dopuszczali się 
niektórzy pracownicy wspomnia­
nego Dozoru.

Zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami, przy pogłębianiu i obmu- 
rowywaniu grobów na cmentarzu, 
właściciel miejsca obowiązany 
był uzyskać zezwolenie na pogłę­
bienie grobu, oraz odpowiednie 
obmurowanie, przy czym winien 
uprzednio uiścić w odnośnym sta­
rostwie należne opłaty na ~ rzecz 
skarbu państwa.

Czynności takie mogły być do­
konywane jedynie za zezwole­
niem lekarza powiatowego, asystu 
jącego przy pogłębianiu grobu.

Nadużycia pracowników Dozoru 
Cmentarza polegały na tym, że w 
wielu wypadkach pogłębiali groby 
bez zezwolenia i asystencji leka­

rza i bez koniecznego t f
wypadkach obmurował’13 cn° 

zwłokami ju  ̂-co'vIllL'
0''

mny ze
wanymi, przy czym eSi 
pobierali od osób za irń /^y t11 
nych opłaty w kwotach 3 ;£*
niż wynoszą przy uzysk3 
wolenia. W ten s p o s ó b  . 
zyski dla siebie, dopuszc2̂  ę

efP

nadużyć na szkodę 
stwa.

W sprawie w ykrytycb J p< 
przez Bolesława Kolińsk|e» ^ /  
cującego w kancelarii CI£ 
Powązkowskiego przez jjjtf 
charakterze oficjalisty, 
zostało dotychczas 7 oso < #  
liczbie naczelnik c m e n t a f 2 ^  f i  
ryk Hikell i Józef Patora, ^  i 
cjalista cmentarza. P a^°ra isCa r. 
legowany do każdego n'1 
głębiania grobu — przez 
ka, aby stwierdzał, czy o(jpi5o 
jest w porządku. PałoraJ aj4%  
wał odnośny akt, s tw dera^^jf  
jakoby wszystko jest w P

Kamienicznlcy żeru 3
na zapowiedzi znieś enia ochrony lokato^

IPOSADY ZAOFIAROWANE

P etrzebny-a m alarz-ka do malowa­
nia abażurów szpritz - aparatem  

wykwalifikowany.a — natychmiast 
ul. Solna 8 m. 24. 101
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Ewentualne zniesienie ustawy 
o ochronie lokatorów już zawcza 
su przejawia się w formie dość 
bolesnej dla ogółu obywateli. 
Wskutek utrzymania cen miesz- 
kań na pewnym poziomie, miesz­
kań w starych domach, wfaścicic 
lc nowych domów nie byli w s t a ­
nie żądać zanadto wygórowanych 
opłat komornego. Obecnie już s a ­
ma tylko zapowiedź zwyżki ko­
mornego spowodowała, że właści 
ciele domów nowych podwyższa­
ją  w' wielu wypadkach czynsz, za 
wiadamiając o tym lokatorów. 
Zwyżka dochodzi do 15 proc. N a ­
leży się spodziewać, iż w miarę 
likwidowania ochrony lokatorów,

w starych domach ceny  ̂
będą wzrastały nie tylk° 
mach takich, ale i na t. 
niach.

Nasza Rubryk3 y
NIEM IECKIEGO no** 

udziela rutynowana n a— - ^p>- 
Przygotowanie do matury, ^  pi", 
cja, korespondencja. W ar” jgS 
stępne. Marymcncka l b  ,< 
w adm inistracji „ R o b o tn ik 3 

recka 7. ((OTO
STUDENT, rutynowany 

tytor, przyjm ie lekcje n)a 
fizyki, niemieckiego i 
goto wuj e do egzaminów,
Tel. 1J.51.34.

fachowym. Przed kupnem 
wstąp do salonu demonstracyjnego

m v „ R A D I O P R E N “ ż e l  B r a m a  2
Posłuchasz radioodbiorników wszyst­
kich firm czołowych: „Philips,
Union, Radiopren, Telefunkęn, Kos. 
mos, Hornyphon" i inne. 24

R A D IO  8 J &
Centrala,

Casello, Kosmos, 
warunki. Radio- 

Chmielna 44, tel. 5.82.13.
102

j  ROWER? |

BOLACH 
GŁOWY
P R O S Z K I DLA

DOROSŁYCH
-  ■ i Z C  Z *»K I6M  fA BBYCZM YH*

ZOIKA

H f l i u r a V  Kamińskiego i innych 
n U  W t.1l I  pierwszorzędnych za. 
granicznych i krajowych firm na czę. 
śeiach angielskich Bramptona. Do­
godne warunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
Płyty „Select", Marszałkowska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

[ R O Z M A I T E 1
K ii] my,

wielki wybór.
kożuszki, 

wybór. 
Złota 30 „Kilim".

upominki
N ajtańsze

ludowe
źródło.
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Z teatrów warszawskich
TEATR NARODOWY. „Wilki

w nocy" —  komedia w 3-ch ak­
tach Tadeusza Rittnera.

Jedna z poważnych pozycyj w 
naszej dramaturgii jest twórczość 
Tadeusza Rittnera. Wielokrotnie 
wznawiane jego sztuki w rodzaju 
„Głupiego Jakóba", „W małym 
domku" lub wystawionych obec­
nie „Wilków w nocy" cieszą się 
zasłużonym i niezmiennym powo­
dzeniem.

Stojąc na pograniczu dwóch e- 
pok, Rittner zdołał wznieść się na 
punkt obserwacyjny, z którego 
odsłoniły się zarówno słabe stro­
ny romantyzmu jak i triumfujące­
go pozornie realizmu.

„Wilki w nocy" są właśnie ta­
kim widmowym trochę {ale bez 
dreszczó.w grozy) wspomnieniem 
uroku majaków' romantycznych w 
postaci nocnej pokusy lub anar­
chii moralnej żywiołowych boha­
terów w zestawieniu z surow'ym 
szablonem mieszczańskiej cnoty 
i rygorem pozorów.

Ten kontrast prowadzi do wie 
lu efektów komicznych, sztuka 
staje się satyrą na pruderię i dwa 
licowość mieszczańską, choć nie 
pomija również i drugiego źródła 
humoru w postaci pewnego kabo- 
tyńskiego szablonu postawy ro­
mantycznej.

Śmieszny jest nie tylko zme­
chanizowany sługa prawa — pro­
kurator, przedmiotem delikatnej i 
pełnej finezji satyry autora staje 
się również i ten romantyczny ko­
chanek, Jan Morwicz, którego stać 
zarówno na sutenerską niemal 
kombinację, jak i na patetyczne 
morderstwo.

Doskonałym typem uzupełniają­
cej go we wszystkim kobiety jest 
Żanetta Dylska, łącząca w sobie 
żywiołowy temperament romanty 
czny ze sprytem, dyplomacją I 
zmysłem rzeczywistości europej­
skiej kobiety z półświatka.

Wykonanie „Wilków" było dość 
nierówne i nie zawsze na wyso­
kim poziomie. Nie wszyscy g ra ją ­

cy potrafili wydobyć interesujący 
nastrój tej trudnej zresztą do za­
grania sztuki, obsada niektórych 
ról nie była najszczęśliwsza.

Całkowicie dodatnią stronę 
przedstawienia stanowi p. Eichle­
równa w roli Żanetty Dylskiej. — 
Bujny temperament, bogata ek­
spresja, wspaniała technika aktor 
ska i błyskotliwie prowadzony 
dialog stworzyły całość pulsującą 
życiem i b. efektowną.

Prokuratora b. komicznie, choć 
zbyt groteskowo ujął p. Węgrzyn; 
gra jest jak zwykle pełna in­
wencji, zadziwia bogactwem środ 
ków aktorskich.

Niezbyt szczęśliwie rolę Julii u- 
jęła p. Malanowicz. Jest to rola 
b. trudna, gdyż obok silnie i b. 
charakterystycznie zarysowanej 
przez autora roli Żanetty wydaje 
się dość banalna, mglista i mato 
efektowna.

Rola ta  wymaga wiele subtel­
nego wdzięku, odrobiny histerii l 
przewrażliwienia, a nade wszyst­
ko dużo świeżości I prostoty. P. 
Malanowicz, którą pamiętamy ja ­

ko znakomitą Lungoniową, tej ro­
li nie zdołała opanować należy­
cie.

P. Daczyński jako Morwicz 
miał szczęśliwe momenty (kultu­
ralnie i dyskretnie zagrana scena 
z Julią w akcie 1) całość jed­
nak roli wypadła mniej przekony­
wająco. Utrudniają mu przytem 
rolę warunki zewnętrzne: w „Wil 
kach" niknie dosłownie w cieniu 
imponujących postawą partnerek, 
co wywołuje raczej wrażenie g ro­
teskowe i nie pozwala dość obiek 
tywnie ocenić walorów gry.

P. Broniszówna w roli Radczy- 
ni była interesującą, pełną dostoj­
ności powagi kapłanką tradycyj 
rodu.

P. Stanisławski prowadził dia­
log z właściwym sobie kunsztem 
i finezją, choć ilość point była co­
kolwiek za wielka i styl gry — 
barokowy.

Reszta wykonawców — popraw 
na.

J. N. M.

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n ^
ADRIA: „Spotkali się w Faryżu"
ANTINEA: „P°d dwiema flagami"

i „KoI(,r«wa rewia".
AMOR: „Jej pierwsza miłość" i „Zło­

ta  dziewczyna".
AKRON: „Tręd°w ata" i „Brock- 

Luis".
AS: „Kapitan Blood".
ATLANTIC: „Statek niewolników14.
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „M agerling" i „Noce egipskie'.
CASINO: „Czarownica z Salom".
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Trafalgar".
CZARY: „Bufallo BU1" i dodatki.
ELITE: „Szarża lekkiej brygady" i 

„Tydzień przed ślubem".
EUROPA: „Panowie z towarzy.

stwa".
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Sonata księżyce, 

wa" z Paderewskim.
FLORIDA: „ŁoWca przygód" i „U- 

piór na sprzedaż".
FORUM: „Daniel BOone" i „Tańczą, 

cy P irat".
GDYNIA (Inżynierska 4:

wolności" i dodatki.
GLORIA: „Srebrna Torpeda* 

datki.
ITALIA: „Romeo i Julia".
HOLLYWOOD: „Barkarola".
HOLLYWOOD: „Tajemnice żółiego 

miasta".
IMPERIAL: „Na Sybir".
KOMETA (Chłodna 29): „Skarnie-

niały las" i rewia.

„Ku

do.

-  SS KOMETAnino- 
leatr
ul. Chłodna 49, tel 6.48-51.

„SKAMIENIAŁY LAS" — gdzie 
N utura zmusza Mężczyznę do za­
pomnienia o jego sumieniu i ob. 
r.aża Kobietę z je j pychy.

„Skamieniały
i a s”

Na scenie rewia

MARS: „Wierna Rzeka".
MASKA (Leszno 70): „żółty skarb' 

i „Baron cygański".
METRO: „Będzie lepiej" i d°dat.ki.
MEWA: „New-York   San Franci-

sc°" i „Gentleman kocha inaczej".
MUCHA (Długa 10): „K undelka 
i Stradivari".

MAJESTIC: „Zamek Taj*’/

MAJESTIC
w niedziele i św. o 12 1

2IV0

Zamek 
laiei»j!!

BA L K O N

Penny*M IEJSK I:

MIEJSKI

Ulgowe po 
za wyj. prem

5  O t

NOWA TOMBOLA- 
„Należę d° ciebie' - 

PETIT TRIANON: 
walc" i „Jak wam 

PA N : „Książątko".
POPULARNY (Z

„Pasteur" i rewia. t
PROMIEŃ (Dzielna i

Fredek u sz c z ę ś liw  ^

-  -  ^ k ieg° j ’ (Zam°y * V

PRAGA
wia.

(Targow-a

PRASKIE OKO
„San Francisc0" > fjagra,tl 

RAJ: „Pod dwiema

Pał,L m >„Ro”

Izrael3 ,,

czarod^ ipo”

✓
<r

RacU

datki.
RIALTO: „Koniec 
RENA (Długa 9)

Golszynaj".
RIVIERA: „Głos 
ROMA: „Mały 
I..OXY: „Barbara . 

kolorowe d o d a t k i .
SOKÓŁ: „ N a r z e c z o n a '  re
SORENTO: „Żon3 /  

i „Gra o kobietę •
STYLOWY: „Ziem;3 j a M / f  
STUDIO: „Władca. f 3-
ŚWIATOWID: „Kapie". f

FIN K S: „Ślubowfn J
ŚW IT: „Papa się ze torped
ŚWIAT: „Srebrna

chana rodzinka* /cnana r«a*>«“" • _ I 3 '* ii1" '11, / 1
TON: „D orożkarz " r Vaiflcl 3
UCIECHA: „Dam3 
UNIA (Dzika 9): •> ^

i rew ia.  „zalk0* '
VICTORIA 

„Atak o świcie

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dr.ukarni Sp. Nakładowm W ydawniczej „Robotnik", Wars'


